
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 10 stron R
i . . . —— * w > v • —' J •» M • > • • 

R o k V I I I - 1 0 1 ) ? . ŚRODA, 31 GRUDNIA 1930 ROKU. CENA NUMERU 25 GROSZY. N r . 3 5 6 

„Szturm dyplomatyczny" Niemiec 
no granice dolski. -- Propagandowa podróż kanclerza 

JSriininga do Srus 'hschodnich i na Śląsk. 
Berlin, 30 grudnia. Wycieczka ministrów wzdłuż granic 

t e l e g r a m własny). polskich i przejazd przez korytarz pol-
Kanclerz Bruning zamierza w dniu 4 ski w przededniu zgromadzenia Ligi Na-

styczri.a odbyć podróż wzdłuż granicy j rodów jest uplanowanym aktem polity-
polskiej w towarzystwie osławionego 

ministra Treviranusa oraz ministra 
łiirthsiefera. 

Trasa podróży została już ustalona 
1 biec ma przez korytarz polski do Prus 
Wschodnich a stamtąd ministrowie nie
mieccy udadzą się bezpośrednio na 
śląsk. Cała ta impreza t rwać ma osiem 
dni. 

Prasa niemiecka sama podkreśla, iż 
podroż kanclerza Bruninga ma chara
kter polityczny. 

Polska nie prowadzi 
rokowań 

O nafta cic Jinóoti. 
Warszawa , 30 grudnia. 

(PNLSK» Aeeruia I ELE >< RATIV.~7.na) 
W jednym z dzienników ukazała się 

wiadomość, że Polska prowadzi pertra
ktacje o nabycie Angoli, kolonji portugal 
sklej w Afryce. Polska Agencja Telegra 
ficzna upoważniona jest do stwierdze
nia, źe wiadomości te są całkowicie po
zbawione prawdy. Żadne pertraktacje w 

ta 

czno-propagandowym. 
Niemcy chcą wywołać w opinii za-
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granicznej wrażenie, iż są „pokrzyw
dzeni". 

Polityka zagraniczna Niemiec zosta
ła obecnie nastawiona na tory wscho
dnie, a Curtius idzie całkowicie po linji 
żądań nacjonalistycznych. 

Marszalek Joffre walczy ze śmiercią. 
Depeszo Of cci swi-etfego. 

Paryż, 30 grudnia 
Ogłoszony o godz. 19.50 biuletyn o 

stanie zdrowia marszałka Jofira stwier
dza, że poprawa postępuje w dalszym 
ciągu, jednak prognostyki na przyszłość 
pozostają jeszcze pod znakiem zapyta
nia. 

Paryż, 30 grudnia. 
Sztab marszałka Joffra komunikuje, 

że Ojciec Św. wystosował do nuncjusza 
apostolskiego w Paryżu następujący te
legram; 

„Przekażcie Jolfiowi specjalne me 
błogosławieństwo Ojca Św., który modli 
się za niego o łaskę niebieską. 

(—) Kardynał Paccelli. 

Paryż, 30 grudnia. 
(Polska Aeencja Telegraficzna). 

Wbrew wszelkim przewidyawniom 
marszałek Joffre żyje* W ciągu nocy od 
zyskiwał chwilami przytomność i przy
jął pokarm. Lekarz przyboczny oświad
czył, iż jest to wypadek jedyny w swo
im rodzaju, i że stan obecny może trwać 
jeszcze całe rano. 

Według biuletynu lekarskiego z g. 9 
rano chory spędził noc spokojnie. Mógł 
on wypowiedzieć kilka słów. Nie mniej 
działalność płuc słabnie. Oddech jest 
nieregularny. Przewidywania pozostają 
pesymistyczne. 

W kołach politycznych podkreślają, 
iż obecny minister spraw zagranicznych 
Rzeszy zerwał całkowicie z polityką 
Stresemanna. 

Niemcy mają w Genewie przypuścić 
pierwszy szturm na granice Polski, wy
korzystując dyskusję mniejszościową, ja 
ka ma się toczyć na skutek skarg wnie
sionych przez Curtiusa. 

Wątpliwem jednak jest czy Liga Na
rodów zechce przyłożyć rękę do tak 
przejrzystej akcji niemieckiej. 

Z a r o b k i y a n k e s ó w 
male ją . 
Nowy York, 30 grudnia. 

Ministerstwo skarbu ogłosiło spra
wozdanie o wpływach podatkowych za 
rok ubiegły. 

Według tego sprawozdania w roku 
1928 było w Ameryce 551 osób. których 
dochód przekraczał miljon dolarów, zaś 
w roku 1929 liczba ich zmalała do 220. 

Sta tystyka ta świadczy wymownie 
o pogorszeniu się konjunktury w Sta
nach Zjednoczonych. 

P r o t e s t organ izacy j 
b ia ło rusk ich 

przeciw tferosrroroś n> f f ł o s f i 

Wilno, 3 0 grudnia. 
Centralny Związek Białoruskich Kul 

rtórclno-Oćwiatowych i Gospodarczych 
O . ^ E j n i i z a c y j ogłosił protest przeciw gwał 
tean na Białorusi "sowieckiej, dokonywa-

• nym ńa białoruskich działaczach kultu
ralnych. 

Protest stwierdza, i i aresztowania 
przedstawicieli narodu białoruskiego 
przez władze sowieckie są jednym z ob
jawów walki centralizmu moskiewskiego 
z ideologią federacyjności Z.S.R.R. 

W zakończeniu autorzy protestu oś
wiadczają, że przygotowana w Moskwie 
krwawa rozprawa z przywódcami ruchu 
kulturalno - oświatowego na Białorusi 
jest robotą nacjonalistycznej czerwonej 
Mc-skwy, przeciwstawiającej si"? wszel
kimi środkami samodzielnemu kultural- 1 

nemu i narodowemu ruchowi mas wloś- 1 

ciańfikich, robotniczych i inteligencji bia 
loruskiej. 

Premjer grecki złożył szereg wizyt oficjalnych. — 
Raut u ministra Zaleskiego. 

Warszawa, 30 grudnia 
Dzisiaj przybył do Warszawy prem

jer republiki greckiej Venizelos. Na 
dworcu oczekiwali dostojnego gościa 
premjer Sławek, minister Zaleski oraz 
wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw za
granicznych. 

Warszawa, 30 grudnia. 
CPolska Agencja Telegraficzna) 

Pan premjer republiki greckiej Veni-
zelcs złożył w ciągu popołudnia szereg 
wizyt, m. i. premjerowi Sławkowi i mini 
strowi spraw zagranicznych Zaleskiemu. I Rydz-Śmigły i in, 

J W czasie obiadu przemówienie 

Warszawa, 30 grudnia. 
(Polsł.a Agencja Tel .•graficzna* 

Dziś w godzinach wieczornych mini
ster spraw zaigraniczinych August Zales
ki wydał obiad na cześć premjera Veni-
zelosa. W obiedzie tym oprócz dostojne
go gościa i jego małżonki oraz jego oto
czenia i ministra pełnomocnego i posła 
nadzwyczajnego republiki greckiej w 
Warszawie z małżonką wzięli m. i. u-
dlział prem-jer Walery Sławek, wice
marszałek sejmu Polakiewicz, gen. 

wy-

r 

Napad bandyck i 
na P R O Ó O S I C Z A ro Moro-

D Ą J $ 2 < A A E F T 
Wilno, 30 grudnia. 

Donoszą z Horodyszcz, że do ple
banii, miejscowego proboszcza wtargnę
ło dwuch ludzi z uczernionemi sadzą 
twarzami. Nieznani napastnicy zapytali 
o proboszcza księdza Józefa Zalba, a w 
chwili ukazania się jego, przybysze wy
wlekli go na ganek z wyraźnym zamia
rem uprowadzenia w oczekujących sa
niach. 

Bandyci spieszeni przez zbliżających 
się ludzi pobiii dotkliwie proboszcza, po 
czem zbiegli. 

Wypadek ten wywołał liczne komen 
farze w okolicy. Sprawą zuchwałego na 
padu zajęły się wUdize policyjne, k.U'|e 
prowadzą energiczne dochodzenia. 

N O W O R O C Z N Y N U M E R 
„ R E P U B L I K I " 

w r a z z e s p e c j a l n e m w y d a n i e m 

„ R E P U B L I K I D Z I E C I " 
u k a ż e s i ę 

jutro, dnia 1 stycznia 1931 r. 
Obtafoić numeru powiększona 

Cena 3 5 g r o s z y Cena 3 5 g roszy 

głosili minister Zaleski i premjer Vem-
zelos. Po obiedzie od/był się w salonach 
min. Zaleskich raut, na którym byli obe 
cni członkowie korpusu.dyplomatycz-nc-
go z nuncjuszem apostolskim Marmag-
gim, ambasadorzy Francji, W. Brytanji, 
Włoch, SL Zjednoczonych, p r e m j e T Wa
lery Sławek, członkowie rządu, ks. kar
dynał Kakowski i in. 

Poseł Lieberman 
P R £ E C F I O « L X I na foatoticn*mt 

Poznań, 30 grudnia. 
(Telefonem od wł. korespondenta). 
Krążą niesprawdzone pogłoski, że w 

ostatnich dniach przebywał tu poseł 
Lieberman, celem przeprowadzenia kon
ferencji z Jego Eminencją ks. Prymasem. 
Podobno p. Lieberman pragnie przejść 
na katolicyzm i już w więzieniu brzes
kiem wzywał księdza. 

Z a m a c h na pociąg 
SO nodró&nucn xabitutn. 

Szanghaj, 30 grudnia. 
W południowo - zachodniej Mand-

żurji bandyci dokonali zamachu na po-
ciąg, wywołując wykolejenie skutkiem 
którego 80 osób zostało zabitych, zaś 40 
odniosło rany. 

Wielu podróżnych spaliło się żyw
cem w zamkniętych wagonach. Bandyci 
zrabowali pociąg i uprowadzili ze sobą 
około 20 osób w celu otrzymania okupu. 

ZASTRZELIŁ ZONĘ I DZIECI. 
Paryż, 30 srudtrla 

W iednei z miejscowości przy Bolognc-gur-
Melr miała miejsce straszna tragedia rodzinna. 
Oórnik czechosłowacki, pozostający od dłuższe
go czasu bez pracy, zastr/.clił żono i dwole dzkt 
ci, poczem sam popełnił samobójstwo. 
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( E l e k t r o w n i a Ł ó d z k a ) 
zawiadamia swoich odbiorców energji elektrycznej, iż od dnia 2 stycznia 1931 roku wydawane będą perconelowi, spełniającemu czynności 
służbowe na mieście, 

l eg i t ymac je k o l o r u r ó ż o w e g o z f o t o g r a f i a m i , 
zaopatrzone w pieczęcie oraz plomby firmowe i podpisy Dyrekcji. Legitymacje te zawierają wyszczególnienie funkcyj służbowych oraz 

,są ważne do kortca 1931 roku. Dotychczasowe legitymacje zostały unieważnione. 
P. P. Odbiorców energji elektrycznej uprasza się o zażądanie okazania legitymacji służbowej przed rozpoczęciem czynności przez 

funkcjonarjusza elektrowni. 
Na niniejsze rozporządzenie Dyrekcja l.ódzk :ego Towazystwa Elektrycznego, Spółki Akcyjnej, specjalnie zwraca uwagę PP Odtror. 

ców, nadmieniając, że za nadużycia osób, ( niezaopalrzonych w legitymacje Towarzystwa, nie pr/yimuje na siebie żadnej odpowiedzialności. 

Straż sowiecka ostrzellwuje 
Wilno, 30 grudnia 

Donoszą z pogranicza, źe ubiegłej 
nocy w rejonie Drissa trwała kilkugo-
godzlnna strzelanina po stronie sowiec
kiej. Na teren polski przedostała się gru 
pa zbiegów. W chwili, gdy zbiegowie 
przekroczyli iLnję graniczną, z lasu wy
padł oddział strażników sowieckich, któ
ry rozpoczął ostrzeliwanie uciekających 
z karabinów maszynowych. jjectnciic częsc zu-siaiu u ^ i a pu.** 

J a k się okazało, zbiegami są więżnio I wiecką, część zaś ciężko rannych pozo-
wie obozu konceorŁracyinego w Oswieji, | stała w lesie, 

Potworny mord w Bydgoszczy. 
(Randiiti u d u s i l i mtaśticielfoę westautatii. 

gdzie internowanych jest obecnie b a T d z o 
wielu kułaków. 

Osadzeni w obozie koncentracyjnym 
kułacy mają być partami wysyłani na 
Syberję. Internowani, dowiedziawszy się 
co ich czeka postanowili zbiec do Polski. 

J a k wynika z zeznań uciekinierów, 
którzy przedostali się na teren poleki, 
grupa uciekających liczyła 100 esób, 
jedndk część została ujęta przez straż so 

Bydgoszcz, 30 grudnia, 
" (Polska A I Ł * . Dvi a 1 e!etfrpf>zr-1. 

*p*U7>4nitł dzisiejszym przed południem 
zesłała zamordowana przez niewyśle-
dzcinV<ch dotąd sprawców 7?.!etnia właś 
ciciellta restauracji Paulina Wilke. 

Bandyci wszedłszy do restauracji z* ! 
żądali od służącej kawy. Gdy służąca 1 

zamierzała oddalić się do kuchni, bandy 
ci schwytali jq za ręce, związali powro
zem, następnie zakneblowali i wtrącili 

da piwnicy* 
Gdy na krzyk służącej zeszła z 1 

tra właścicielka re^lauracji Paulina Wil-
kc , bandyci obezwładnili ją, poczem u-
dusili* 

P o dokomaniu morderstwa bandyci 
skradli prze^hiioty nieustalonej jeszcze 
wartości i zbiegli. Wszczęte dochrdze-
nie nie nąłraiiło dotychczas na ślad mor 
derców. 

W s z y s c y n a w e s o ł ą „NOC S Y L W E S T R O W A 
d o „ C a f e - R e s t a u r a n t F L O R Y D A " 

ul. Piotrkowska Nr. 118. tcl. 184-20. 
Atóra. urządza na nadchodzący karnawał wielkie występy artystyczne pierwszorzędnych si! 
warszawskich. Między innemi znana artystka śpiewaczka - wodcwillslka teatrów warszaw
skich p. Nina Fcdorówna. oraz Edward S iatkowski znany śplcwrk - rcfrcnlsta, artysta opery 
i operetki Lwowskiej , jak i pierwszorzędna orkiestra, która będzie przygrywać w przerwach 
najnowsze otwory, daje gwarancję mile spędzonego wieczoru. Bufet zaopatrzony w doborowe 
napoje i zakąski, po cenach umiarkowanych. Jak również wydaje; śniadania, obiady i kolacjo 
z najlepszych produktów. Obsługa szybka I solidna. 

UWAGA: W dniu 8 stycznia piwo reklamowe z browaru p. Karola Anstadta, wydawane 
będzie bezpłatnie. 

Z poważaniem 
Z A R Z Ą D . 

URAN D 
i Joczą'ćk seansów o g. 4 po pot. osiaUr o g. 10.15 
w sobotę, niedzielę i święta o g. ,12-ejw południe 

ostatni o godz. 10. ' 5 . 
Ce nr m<*Uc nnrmaW na poranUacfc znftnne 

Bożyszcze kobiet, n iezwkry aktor 

RAMON HOUARRO 
śpiewa najnowsze przeboje: ,Serenada Pa
sterska*, .Kto tak <ak ty całuie słodko". 
.Marsz starej gwardji* i inne pieśni miłof 

ne i rodzajowe V filmie p. t. 

PORUCZNIK 
Ramon Novarro jako „Porucznik Armand" to wy 

f, soce atrakcyjna kreacja tego znakomitego artystf. 

N a d p r o g r a m t M u r z y ń s k i e t a ń c e t ś p i e w 

Zuchwały napad w Moguncji 
na unędników toaiiHowiicti 

Moguncja, 30 grudnia 
(Telegram własny). 

Dziś rano o godz. 9 dokonano w po
bliżu Banku Rzeszy śmiałego napadu 
bandyckiego. Dwuch urzędników ludo 

O c a l o n y m e c h a n i k 
„ R . 101** 

*g inql n> ftata*tit&fie ma-
Londyn, 30 grudnia. 

{Telegram własny) 
W czasie katastrofy słynnego sterów 

ca R. 101 w czasie której zginęło kilka
dziesiąt osób, między kilku uratowany* 
mi znajdował się mechanik Watts . W 
.czasie kato.stf.oly- doznał on tylko kilka f 

poranień. -w - . 
( Widocznie jednak śmierć była.mu pi 
. sana. Wczoraj ztginął om'w wypadku mo 
\ tocyklowym pod Bodfordem, ponosząc 

śnrerć na miejscu. 

wego banku mogunckiego odebrało z 
banku Rzeszy 90.000 marek. 

W pewnej chwili wyskoczyło z auta 
dwuch mężczyzn uzbrojonych w rewol 
wery , którzy błyskawicznie .wyrwali 
urzędnikom z rak teczki, oddali kilka 
s t rzałów w powietrze, wsiedli w auto I 
uciekli. 

Za autem w szybkiem tempie-pogo
niło kilka aut -prywatnych", które ścigały 
rabusiów w stronę Frankfurtu. P o pe
wnym czasie jednak, auto bandytów o-
siągnęfo tak znaczna szybkość, że zni
kło, tak że nie można było nawet usta
lić, w którym kierunku bandyci uciekli. 

P a r a ł a P a r a m o u n t u 

RYNEK AKCEPTOWY W POLSCE. 
Rządowa akcja pomocy kredytowej 

dla poszczególnych dziedzin gospodar
stwa narodowego znalazła ostatnio wy
raz w rozporządzeniu Prezydenta Rze
czypospolitej, na mocy którego z lokowa 
nych w Banku Polskim i PKO. wolnych 
funduszów skarbowych mogą być naby
wane dla Skarbu Państwa krótkotermi
nowe weksle handlowe, opatrzone ży
rem bankowem i zdolne do redyskonta 
w Banku Polskim oraz akcepty banko-

nalWiższy, przebiM GRANp « KINA 

fXXXXX)OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)CXX> 

we. 
Wolne fundusze skarbowe przernaczo 

ne na ten cel mogą być użyte do wysoko 
ści 1/4 płynnych zasobów kasowych. Po 
wyższe rozporządzenie umo-źliwi nietyl
ko zwiększenie kredytów na potrzeby 
życia gospodarczego, lecz także nnźe 
stworzyć zaczątki t. zw. rynku akcento
wego, nieistniejącego dotychczas w Pol
sce. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 30 grudnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy z.bo-
żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były średnie przy usposobieniu spokoj-
ne>m. Notowano za 100 kg. parytet wa . 
gon — Warszawa: żyto 18 i trzy czwar
te — 19, pszenica 26 i pół — 27 i pół., 
owies .jednolity 23—24, jęczmień na ka
szę 19 i pół — 20, jęczanićń browarny 
23—26, mąka pszenna luksusowa 60—70, 
mąka 4/0 — 50 — 60, mąka żytnia 35— 
36, otręby pszenne szale 15 — 16, otrę
by pszenne średnie 14—15, otręby * / t -
nie 11 i pół — 12 i pół, kuchy lniane 3 l 
—32, kuchy rzepakowe 20 — 21, groch 
polny jadalny 27—30, Yictoria 32—38. 

L i l i a n a H A R V E y 
wkntce wysląpl w czarującej 

OPERETCE FILMOWE3 
produkcji wytwórni .UFA1* p. t. 

DROGA DO RAJD 
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Pożegnanie starego roku. 
Pańs two widzieliście zapewne 

to nieraz — grono ludzi na stacji, uda
jące się w podróż do nieznanego jeszcze 
kraju. Widzieliście wtedy, jak stacja i 
cala tak zdawałoby się monotonna i 
zwykła czynność odjazdu pociągu na
bierają jakiegoś Innego, bardziej uroczy
stego, nieco zgorączkowanego charak
teru. Odjeżdżający w tym momencie 

Z Anglji ł z Ameryki, mimo ostrej fali Żle byłoby, bardzo źle, gdyby ludz-
przesilenia, dochodzą podobne nastroje i kość zatraciła zdolność radowania się i 
przewidywania , a i u nas w Polsce z pe- dar spoglądania na przyszłość przez ró
wnością nie będzie inaczej. żowe szkiełka. Byłoby to dowodem, że 

Fak ty te bynajmniej nie $ą w p rze- postarzała się już beznadziejnie i że w 
ważającej swej większości dowodami: walce z życiem nie ma już żadnych 
lekkomyślności ludzkiej, braku serca i szans po swojej stronie. Z radością więc 
wrażliwości na nędzę 1 biedę. Można po-j powitać należy, potwierdzić I plelegno-
wiedzieć, że w punkcie zetknięcia s i ę , w a ć każdy objaw optymizmu, w e r z ą -

przypominają dzieci, które udają się dwuch lat. na Nowy Rok, dokonywa s i c ' c e g o w przyszłość i mobilizującego siły 
gdzieś daleko, w kraj baśni, z którego mobilizacja całego optymizmu, nadziei I duchowe i fizyczne do walki o nią. 
głuche dotąd i nieokreślone nadchodziły, radości życia, które tkwi jeszcze w u- W optymizmie noworocznym tkwi 
wieści, lecz którego nie dotknęła jeszcze dręczonej obecnie ciężko ludzkości i da- wiara w lepszą przyszłość i przekonanie 
ludzka* stopa. j je jej moc przetrwania obecnego trudne- że energja i en tuzazm ludzki zdołają ją 

Moment ten na stacji jest jedynym w &o momentu. Nowy Rok, uroczystości i w najtrudniejszych nawet warunkach 
swoim rodzaju — oto miasto, w którem nastroje noworoczne są wobec tego ( korzys tn ie dla siebie ukształ tować. Nie 
mieszkało się i przebywało dotąd, mia- symbolem nieprzemijającej I nlezgnęblo- gorszmy się więc z objawów noworocz-
sto przeszłości, pozostało za nimi od-JneJ mimo wszystko wiary ludzkości i lu- jnego optymizmu, nie hamujmy go i nic 
jeżdżającymi, jako coś, co oddala s ię 'dz i w siebie, w życie i w swoją przy- .krępujmy ani u innych, ani w seb:e. Op-
coraz bardziej, wywołując słabnące ( sz łość . I tymizmu, tego bodlea energji, tego mo-
zresztą uczucie melancholii i poczucie 
bezpieczeństwa. 

Ze s t rony przeszłości, która minęła 
bezpowrotnie, nie grozi już nic ani nam. 
ani naszemu życiu. Cel podróży, ó w 
kraj przyszłości, nieznany jeszcze, do 
którego się dąży, przystrojony jest 
przez wyobraźnię wszystkiemi ba rwa-
1 . . , ; . . . , . . I , . \ rząd polski do odnowieni* 
mi i wdziękami młodości, o p t y m i s t y c z n e ' 0 p o i s ko-n iemieck iego z dnia 19 I . ' mtr. sześć:, według cła w wysokości 1 
go oczekiwania I nadziei. | 1929 r., wygasające, jak wiadomo, w dn. [ marki niemieckiej od 100 klg., która to 

Podróżni na stacji, która jest stacją 31. 12. 1930 r. rząd niemiecki postano-. stawka nie mogła być podwyższona 
ż y d a punktem granicznym między w ^ n * c P r z e d ł u ż a ć tego układu. Jako po przez czas trwania umowy. Wzaciian za 
^ ' . , . • n „ t r f T » A ^ . „ , f f ł „ ™ i r t i wód swej decyzji rząd niemiecki powo ' a ł | to zostały związane przez stronę polską 
przeszłością a przyszłością w utrwalo-J gł na t rudnrJc i techniczne ratyfikacji t e 1 zniżone cła wywozowe przy wywozie 
nym przez zwyczaje 1 tradycje m:eiscu 1 * » ' # • < # • . 

toru życ'a trzeba nam obecnie więcej 
niż kiedykolw^fc. Pielęgnujmy więc tę 
wątłą jeszcze rośI :n$, abyśmy k iedyś 
po dokonanej pracy, rriogli zażywać za
dłużonego odp s z y n k u w jej cieniu. 

Cieszmy się wiec, że ludzkość j . s t 
jeszcze piloci 1 , że Nowy Rok podnieca 
ją i zaciekawia, żc z (*ch<«tą i t>tucl)q 
zmierza w przyszłość 1 z uśmiechem na 
twarzy rmrzy o tem, abv uchylić c!n,ć 
trochę zasłono z jej ob.Hc/a. Cieszmy 
się z tego, że ludzkość, ch l eby w je
dnym tylko noworocznym momencie, 
przypomina gromadę dzieci na stacji, 
udającą się w nieznany kra] ua waka
cyjną wycieczkę. Albowiem kto wierzy 
w siebie, w swoje siły i w przyszłość, 
ten ma w sobie gwarancję zwycięstwa. 

J. L. 

Umowa drzewna z Niemcami zerwana 
" M " * , ^ R i C S Z y ' M Ó r y " l e 2 s a d z a s i * n a P « e d l u ż e n i e t e r m i n u . 

- - i - - •« ^ y n ^ e m u w wysokości 1.250.000, umowa gospodarcza podpisana dnia 17 

' — t / " / " ——» — 

polsk.ego surowca tartacznego do Nie
miec. 

W związku z zawarciem układu drze 

y- , i się na trudności leenniczne ratyiiica< 
nym przez zwyczaje i tradycję tmejscu- g o ż układu przez parlament Rzeszy, 
zetknięcia Się dwuch lat kalendarze- Umowa drzewna polsko-niemiecka 
wych, jakby na chwilę zrzucili z siebie była układem tymczasowym, mającym | w z w i t k u z zawarciem u K t a a u arze 
gniotący ciężar codziennego życia, jego ' ™ « l u uregulowanie obrotu drzewnego , w n e g o rząd polski udzielił dla importu 
W l n n n t ń w iakhv znaleźli sie na odskocz- ' P o l s k 3 a Niemcami do chwili niemieckiego do Polski kontyngentów na 

pewne towaiy przemysłowe (samochody, 
| motocykle, rowery itd.) 

nie zanim uczynią skok w przyszłość w Układ drzewny zawarty został po-raz 
rok następny. pierwszy 30. 11. 19~7 r. a po jego wygaś 

Każdy wie o tem, bo doświadcza te- n i * c i u « dniem 4 . 12 1 9 2 8 r. f wobec t o . 
: , , , . ' l ezących się rokowań handlowych oraz 

go na własnej skórze, ze czasy przesi-j o e l e m ^ p r z e r y w a n i a polsko-niemiec-
leń i k ryzysów powo:ennych stawiają kiego obrotu drzewnego, rządy polski i 
jednostki, grupy i narody w obliczu za- ( niemiecki wznowiły wspomniany układ 
dań i trudności nowych i skomplikowa w dniu 19. 1. 1929 r. z ważnością na ok-
nych, bo nienapotykanych jeszcze dotąd £° 3 * ł * 2 , 1 9 2 9 r - Na mocy odpowie-, 
w takiej ilości i w takich rozmiarach. W > i c h Prze^ls6^ układu został on przed rząd polski' do przedłużenia ukladu"drze 

H i UtiJL* c , „ e . . M . 1
 ł u ż ™ y , w , m ^ d z y c z a S 1 e do 31. 12. 1930/ . | wne?o f uzewnętrznionej w rozmowach 

- j , - • - - j — / -

Jednocześnie z podpisaniem układu 
drzewnego ustalono we wspólnem poro
zumieniu, że.na czas trwania układu o-
raz nad zawarciem ogólnej umowy gos
podarczej zarówno ^Niemcy jak i Polska 
nie wydrczą żadnych zarządzeń, k tóre 
zaostrzyłyby istniejący stan wojny cel
nej 

Mimo gotowości wyrażonej 

marca r.b., a regulująca m. in. sprawę 
obrotu drzewnego pomiędzy obu kraja
mi w żadnym razie nie będzie mogła 
wejść w życie przed terminem 31 grud
nia r. b. t. j . datą, w, której umowa drze
wna wygasa. 

W tym stanie rzeczy na skutek ne
gatywnego stanowiska rządu niemieckie 
go, będącego w sprzeczności z duchem 
układu drzewnego, który zgodnie z wy
rażoną w nim intencją obu stron miał 
być etap-em na drodze do likwidacji woj
ny celnej i wejścia w życie umowy gos
podarczej, nastąpić musi faktyczne va-
cuum w umownych stosunkach handlo
wych . polsko - niemieckich w okresie 
między 1 stycznia 1931 r. a wejściem w 
życie ogólnej umowy gospodarczej. 

Z powyższego wynika, że rząd polski 
przez zabiegi swe czynione w Berlinie 

I co do przedłużenia układu drzewnego, 

nieuporządkowanych jeszcze stosun
kach powojennych, które w męce i mo
zole powoli próbują dochodzić do równo 
wagi, życie brzemieniem stokroć cięż-
szem jeszcze, niż zwykle kładzie się na 
barki jednostek i zbiorowości, uśmiech 
na twarzach staje się coraz rzadziej wi
dywanym gościem, a ne rwy napinane i 
dręczone ustawicznie tracą coraz bar
dziej możność radowania się. talent ja
snego, optymistycznego oczek iwana 
przyszłości. Zdawałoby się stąd, że i w 
ostatnim bastjonie optymizmu i radości, 
na murach Nowego Roku po;awi się bia
ły sztandar i załoga skapituluje 1 odda 
broń w ręce nieprzejrzane] szare) armji 
goryczy i sceptycyzmu, która ją ze 
wszystkich stron otacza. A jednak tak 
nie jest i tak nie będzie i fakt ten należy 
powitać z uznaniem i z radością. 

Świat cały, jak wiadomo, dotknięty 
fest ciężkiem przesileniem ekonomicz-
nem, którego najgroźniejszym i najbar
dziej bolesnym objawem jest klęska 
bezrobocia, dająca się przedewszyst 
kiem odczuć krajom o wysoko rozwinie 
tym przemyśle. Możnaby więc prze
puszczać, że w takich naprzykład Niem
czech Nowy Rok będzie miał charakter 
smutny i przygnębiony. Tymczasem pra 
sa niemiecka zgoła innego jest zdania i 

- ¥ l drzewny pal s ko-niemiecki , poJsko - niemieckich już we wrześniu b. 
miał charakter t. zw. umowy kompensa- r., rzad niemiecki nie zgodził się na jego 
cyjnej. Zawiesił on niemiecki zakaz przy I przedłużenie. 

pr /ez pragnął uniknąć zaostrzenia stosunków 
" gospodarczych między obu krajami. U-

siłowania te, niestety, wskutek negatyw 
nego stanowiska, zajętego przez rząd 
Rzeszy nie zostały uwieńczone wyni
kiem dodatnim. 

29 kobiet uległo zatruciu gazem 
v/ pralni berlińskiej. — 10 pracownic w stanie ciężkim 

przewieziono do szpitala. 
Berlin, 30 srrudnia 

(Telegram własny) . 
W pralni mechaniczne] przy Gerlcht-

kobiet niektóre pracownice poczęły się'przytomność zawezwano straż ogniową, 
skarżyć na ból głowy i mdłości. j która odrazu stwierdziła, iż w pralni ula-

Dyrekcja pralni zmuszona była 20 ko tnlał się gaz. 10 kobiet w stanie ciężkim 
strasse Nr. 27, która należy do k o n c e r b l e t zwolnić z pracy. Puszczono w ruch| przewieziono do szpitala, a 19 udzielono 
nu Mosssgo, 29 kobiet uległo wczoraj za wszystkie wentylatory, przypuszczając, pomocy na miejscu^ 
truciu. | iż ciepło źle wpływa na zdrowie praco-

Już po południu w Jednym z oddzla- wnlc. 
lów pralni, gdzie zatrudnionych Jest 501 Gdy.Jednak kilka pracownic straciło| 

(Bunt chłopów w Indiach. 
3>ten>oiton>anv ttutn s p a l i ł zbiory 

i s p l ą d r o w a ł sftlepu* 
Londyn, 30 grudnia. 

(Telegram własny) 
W Balduna w prowincji indyjskiej 

Berar doszło w ostatnich dniach do ma
sowych wystąpieij ludności chłopskiej 
przeciwko klasie posiadającej 

drowanie mfało miejsce Jednocześnie po 
wielu wsiach 1 miasteczkach, przyczem 
najgroźniej wystąpiły zaburzenia w Bibi 
gdzie tłum złożony z 500 osób plądrował 
sklepy jubilerskie, wdzierał się do do
mów wielkich obszarników, podpalał 

, Ofiarą rozbestwioVego7h1opstwa padli .*Wory I wyrzucał na ulice księgi han-
zgóry przygotowuje na to opinję zagra- ( przeważnie bramini, którzy w tamtych | d l o w e - podpalając je na ulicach, 
niczną, że uroczystości noworoczne okolicach są posiadaczami wielkich włol Doszło do poważnego starcia z po-
przynajmniej na powierzchni życia na]- ści I kas kredytowych. Chłopi, którzy Ucją, przyczem zostało aresztowanych 
hnrdziei reorezentacvlneI oełne beda 'skutkiem ostatnich depresji na rynku po 60 awanturmków. Dotychczasowe stra-1 Mekhetta w k 
cAaftt ^ w zobowiązania i zbuntowali się, ty wynoszą przeszło 3 miljony złotych. w i c i u b . ministrów i 
światła, życia, ruchu, a nawet z b y ł k " j splądrowali pola 1 spalili zbiory. Po"- ' V Iza zapewniają, że zaburzenia te n i w Anglji książęta 
prosi zagranicę, aby nie wyciągała stqd p r z e d s l ę w z l ę ł a wprawdzie odpowie zbawione charakteru komunisty j przede ta* iciele wsz} 
zbyt optymistycznych wniosków w spra 'środki, celem uspokojenia wzburzoti 
wie położenia ekonomicznego Niemiec, t lecz wysiłki jej były bezskuteczne. 1 

G r o ź b a s t r e j k u 
WP ftopoinfocfk n> Woffł. 

Londyn, 30 grudnia. 
(Polska Agencja I elesrafic/na) 

Istnieje poważna obawa przerwy w 
pracy w kopalniach WaJji południ o wei 
właściciele kopalń i górnicy nie dcszli 
do porozumienia na zebraniu, które od
było się dziś rano. 

Poipołudmiu przedstawiciele górni
ków zbiorą sie. raz je&zcze celem pow 
zięcia decyzji. 

P o g r z e b lo rda M e l -
chet ta . 

Londyn, 30 grudn ia 
fPolska Agencja I elegraticzna). 

W East Finchley odlbył się pogrzeS 
łorda Meltchetta w k t Ó T y m wzięło udział 

dyplomatów, o b e c 
a łrmduscy oraz 

I przedstawiciele wszystkich sier sip^lecz. 
nych kraju. 
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Pabianice . 
(Telefonem od wlasneso korespondenta.) 

Z KASY CHORYCH. 
Komisarzem rewizyjnym dla Powiato 

wej Kasy Chorych w Pabianicach miano 
wany został p. Dziamarski z Łodzi. 

J ak się dowiadujemy, obecnie przy 
każdym komisarzu rządowym, który 
rwać się będzie komisarzem zarządzają
cym, urzędować będą komisarze rewizyj 
ni, którzy zastąpić mają dawny samorzą 
dowy czynnik kontroli. 

Łódź będzie takich komisarzy T e w i -
cyjnych posiadać pięciu. 

POŚWIĘCENIE ŚWIETLICY. 
Onegdaj odbyło się uroczyste poświę 

cenie świetlicy Strzelca przy ul. Fabrycz 
nej 32. Poświęcenia dokonał ks. prałat 
Wagner, który wygłosił do strzelców od 
powiędnie przemówienie. 

Pozatem przemawiał prezes Tow. 
Przyjaciół Strzelca dr. W. Eichler, p. sta 
rosta powiatowy Jan Wallas, prezes 
Strzelca p. Józef Józefiak oraz sierżant 
Tuchal. W końcu odbyła się dla człon
ków Strzelca i Towarzystwa Przyjaciół 
Strzelca wieczerza, zorganizowana z 
wielką starannością przez komitet Pań. 
Przy stole śpiewano kolendy oraz pieśni 
Iegjonowe. W końcu odbyła się zabawa 
taneczna, która trwała do rana. 

500 PODARUNKÓW. 
Staraniem specjalnego komitetu, po

zostającego pod przewodnictwem p. ław 
nika B. Dąbrowskiego odbyła się okaza
ła uroczystość „choinki' ' dla biednej 
dziatwy m. Pabjanic. Po zabawie 500 
dzieciom wręczono paczki z materjała-
mi na ubrania o.az torebkę słodyczy. 

GRYPA. 
Według sprawozdania Tow. Kasy 

Chorych zanotowano w Pabjanicach w 
ciągu ubiegłego tygodnia 295 wypadków 
grypy. Pozatem stwierdzono 29 wypad
ków odry, 1-szkarlatyny, 3-dyfterytu, 
3-roży, 1 gruźlicy, 5 przymiotu, 3 rze-
rzączki, 1 duru brzusznego, 1 czerwonki, 
3 wrzodu wenerycznego, 1 jaglicy, 1 go
rączki połogowej. 

Tomaszów-Mazou/ieełtf 
(Telefonem oi własnego korespondenta). 

- I I 

'.ÓD Z WOLBÓRKI J E S T NIEZDATNY 
DO UŻYTKU. 

Władze sanitarne stwierdziły, źe lód 
z rzeki Wolbórki pobierany jest przez 
rzeźników, fabryki wód gazowych i bro 
wary. 

Ponieważ woda rzeki Wolbórki oka
zuje znaczny stopień zanieczyszczenia, 
tak że nie nadaje się do spożycia, Staro
stwo brzezińskie zabrania używania lo
du z rzeki Wolbórki dla tych celów spo 
żywczych. 

Natomiast za odpowiedni uznany zo
stał lód z Pilicy, który pobierany dla p o 
wyższych celów magazynowany być mu
si w odpowiednich pomieszczeniach. 

2905 BEZROBOTNYCH. 
Sytuacja na froncie bezrobocia uleg-

fa w ostatnim tygodniu znacznemu po
gorszeniu. Według danych państwowego 
urzędu pośrednictwa, pracy zarejestrowa 
aych było 2905 bezrobotnych, c o s tano
wi przyrost o przeszło 200 osób. 

Z zasiłków korzystało w okresie spra 
wozdawczym 462 bezrobotnych. 
SESJA WYJAZDOWA SĄDU OKRĘ

GOWEGO W TOMASZOWIE. 
W dniu 15 stycznia przyjeżdża d o To 

maszowa sesja wyjazdowa piotrkowskie
g o Sądu Okręgowego, na której w dniach 
15, 16 i 17 stycznia rozpatrzone będą 
sprawy karne. 

Między innemi rozpatrzona będzie 
Sprawa Konewki o zabójstwo lokatora 
swego, Płoszaja. 

1 zł . o d k a t d e g o o k n a 
o p ł a c a ć m a f a wszyscy obywatele na fundusz budowlany 
Sensacyjny projekt związku architektów i urbanistów. 

Od wielu lat omawia się w Polsce 
sprawę zwalczania głodu mieszkaniowe 
K O i stworzenia jakiegoś specjalnego fun 
duszu budowlanego, który umożliwiłby 
systematyczną budowę domów miesz
kalnych. Wszelkiego rodzaju instytucje 
społeczne, osoby prywatne , związki itd. 
opracowują projekty i przesyłają je do 
władz centralnych. Dotąd jednak projek 
ty te nie były jeszcze rozpat rywane. 
Przed dwoma laty rząd wniósł do sejmu 
własny projekt s tworzenia funduszu bu
dowlanego, jednakże po krótkim czasie 

projekt ten został wycofany. 
Dopiero obecnie zaczęto znów powa 

żnie mówić o tej sprawie. Jak słychać, 
rząd postanowił w najbliższym czasie 
przedłożyć sejmowi do zatwierdzenia 
już ostateczny proiekt, który po zaakcep 
towaniu go, zostałby n a t y c h m a s t wpro
wadzony w życie. W związku z tem, 
szereg osób i instytucyj zainteresowa
nych znów rozpoczęło składanie wnio
sków, wskazując na źródła zdobycia po 
trzebnych funduszów na cele budowla
ne. 

Przed kilkunastu dniami złożył taki 
projekt 

związek miast polskich, 
Obecnie, jak się dowiadujemy, zajął się 
tą sprawą 
związek architektów i urbanistów pol

skich, 
który zamierza złożyć w min. robót pub! 
odpowiedni projekt. Projekt ten zasługu
je ze wszechmiar na uwagę Wprowadza 
2 1 

on bowiem pewne obciążenie wszys t - ' 
kich lokatorów. Nie przewiduje podwyż 
ki komornego, lecz 

pewne opodatkowanie lokatorów, 
w takiej wysokości, która, zdaniem au
torów, nie obciąży nikogo. 

Mianowicie, proponują oni, by na u-
tworzenie funduszu budowlanego wpro
wadzono specjalny 

podatek „od okien". 
Podatek ten opłacaliby wszyscy lokato
rzy, urzędy i instytucje zajmujące jakie
kolwiek lokale. Podatek ten wynosiłby 

1 złoty rocznie za każde okno, 
znajdu ;ące się w mieszkaniu. Podatek 
ten byłby istotnie niewielki — nawet bic 
dny obywatel , zajmujący jedną izdebkę, 
mógłby opłacać l złoty rocznie, zaś lu
dzie posiadający większe mieszkania o-
płacal : by odpowiednio wyższy podatek. 
Właściciel mieszkania np.. które składa 
się z 3 pokoi i kuchni, a które ma 6 okien 
opłacałby 12 złotych rocznie, czyli 1 zł. 
miesięcznie. 

Oczywiście taki podatek nie byłby 
dla nikogo uciążliwy. MogI : by go opła
cać, bez uszczerbku dla swego budżetu 
nawet najmniej zamożni. A ponieważ o-
kien w Polsce, we wszystkich domach, 
zarówno w miastach, jak i na wsi, gdyż 
wsie również opłacałyby ten podatek, 
jest przeszło 70 miljonów — do kasy 
funduszu budowlanego wpływałoby 
przeszło 70 mil.onów złotych rocznie. 
Wspólnie z dotacją państwową w wy
sokości 150 miljonów rocznie oraz 2 
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Inkasenci elektrowni 1 Dni przeciwgruźlicze. 
otrzymali nowe legitymacje. 
Dyrekcja elektrowni łódzkiej, prag

nąc uchronić swych abonentów — od
biorców prądu przed możliwemi naduży 
ciami ze strony niepowołanych inkasen
tów, wprowadza na początku nowego 
roku bardzo ważne inowacja. Mianowi
cie, wszyscy inkasenci, jak również per
sonel techniczny uprawniony do wykony 
wania czynności służbowych na mieście, 
otrzyma specjalne urzędowe legitymacje 
które będą okazywali na każcie żąda
nie. 

Legitymacje te będą koloru różowego 
oraz zaopatrzone będą w fotografje, 
l lzyczem tylko takie legitymacje będą 
ważne, które będą posiadały plombę fir
mową i podpis dyrekcji. 

Wszystkie dotychczasowe legityma
cje zostały unieważnione z dniem dzi
siejszym. Począwszy od 2 stycznia obo
wiązywać już będą .nowe kar ty legityma 
cyjne. 

Wszyscy odbiorcy prądu we własnym 
interesie winni domagać się okazania so 
bie legitymaqi przed rozpoczęciem ja
kiejkolwiek czynności w ich mieszkaniu. 
Jes t to tembardziej ważne, ponieważ 
elektrownia nie będzie brała żadnej od
powiedzialności za nadużycia osób, nic 
posiadających opisanej wyżej legityma
cji. 

Staraniem wojewódzkiego komitetu 
„Dni Przeciwgruźliczych" w Łodzi od
będą się następujące odczyty przez 
radjo: 

w dniu 2 stycznia 1931 r. w godzi
nach od 19.10 do 19.30 wygłosi dr. E. 
Mittelstaedt p. t. „Walka społeczna z 
gruźlicą"; 

w dniu 4 stycznia 1931 r. w godzi
nach od 15 do 15.2!) wygłosi dr. Aleksan
der Margolis p. t. „Łódź w walce z gruź
licą". 

Wdniu 4 stycznia 1931 r. w lokalu 
y.MC.A. o godz. 12-ej wv<:łosi odczyt 
dr. Żebrowski p. t. , 0 gruźlicy" górnych 
odcinków dróg oddechowych". 

W drugim dniu świąt Bożego Naro
dzenia na ulicach miasta przeważnie na 
peryferjach (Bałuty i Chojny) odbywa
ła się propaganda przeciwgruźlicza z sa
mochodów. Akademicy wvgłaszali oko
licznościowe ' przemówienia o znaczeniu 
walki z gruźlicą, zwłaszcza na terenie 
rob. miasta- Następnie rozrzucano ulot
ki. Akcja ta trwała ód godz. 10-ei rano 
do 2-ej po poł. 1 s n o r ^ ł a sie z gorącem 
um^niem p rzech^n ińw ulicznych oraz 
publiczności wychodzącej z kościoła. 

proc. z budżetów gmin miejskich, we 
dług propozycji związku miast, dawało- i 
by już to poważną sumę. która pozwoli- t 
łaby na rozwinięcie istotnie wydajnego : 

ruchu budowlanego w Polsce. 
Jako uzasadnienie tego projektu, au- ' 

torzy podają, iż nie tylko bezdomni, ale 
w równej mierze ci, którzy posiadają 
mieszkania, odczuwają dotkliwie głód 
mieszkamowy i dlatego 
wszyscy powinni ponieść drobne ofiary,' 

celem poprawy sytuacji. 
Oczywiście nastąpiłoby pewne zró

żniczkowanie opłat. Normalne opłaty w 
wysokości 1 złotego rocznie od'okna pła 
eiliby tylko posiadacze ubikacyj miesz
kalnych. Sklepy, które posiada'ą duże 
okna wys tawowe , opłacaliby podatek w 
wysokości podwójnej czy potró;'nej. po 
2 czy po 3 złote rocznie od okna. co ró
wnież nie byłoby uciążliwem dla nikogo, 
a przeds iębors twa, które wogóle okien 
nie posiadają, jak kina. garaże i t. d. opla 
całyby jakiś ryczałt , nieprzekraczajacy 
wysokości opłat do 10 okien rocznie t. j . 
maksimum 10 złotych na cały rok. 

Jak się zapa t rywać będzie rząd na 
ten projekt, n e można przedwcześnie 
sa.dzić. Faktem jest jednakże, że in:'c ;aty 
wa architektów i urbanistów jest bar
dzo zdrowa i godna ze wszechmiar uwa 
gi. Niewątpliwie też wzięta będzie pud 
rozwagę przy ostatecznem opracowań.u 
planu budowlanego, co nastąpić ma jesz 
cze w ciągu bieżącej zimy. (-is) < 

Kfo rca bron 
winien złożyć Dodanie o przedłu 

żenię zezwolenia. 
Łódzkie starostwo zgrodzkie podaje 

do wiadomości osób zainteresowanych, 
że w terminie do dnia 1 lutego 1931 r. 
winny złożyć podanie o przedłużenie 
ważności zezwoleń na broń N A rok 1 1931 . ' 
W podaniu należy wyszczególnić posia
daną broń oraz numer zezwolenia. Poda 
nie winno być omarkowane znaczkiem 
stemplowym za 3 złote. Podania składa 
się zależnie od miejsca zamieszkiwania. 
Osoby zamieszkałe na terenie I. II. III i 
IV Komisarjatu PP. składają podania do 
I-ej Ekspozytury Starostwa Grodzkiego 
przy ul. Bazarnej nr. 5; osoby zamieszka 
łe na terenie V, VI, VII, X i XII Konisar 
J A T U P.P. — do Ekspozytury II-ej przy 
ul. Moniuszki nr. 8; wreszcie osoby za
mieszkałe na terenie VIII, IX, XI, X l H i 
XIV Komisarjatu do Centrali S T A T O S T W A 
przy ul. Kilińskiego nr. 152. Zaznacza 
się, iż niezłożenie podania w wyznaczo
nym terminie pociągnie za sobą O D E B R A 
nie broni, jako posiadanej nielegalnie 

I Meldunki ludności 
r>od kontro/ą władz admmistra 

cyinych. 
W dniu wczorajszym donieśliśmy <> 

zmianach, jakie zajdą od Nowego Roku 
w meldunkach ludności. Zaznaczyliśmy, 
że ewidencją ruchu ludności całkowicie 
spoczywać będzie w rękach władz miej
skich, albowiem nadzór nad czynnościa
mi meldunkowemi, wydawaniem dowo
dów osobistych itd. mieć będzie miejski? 
urząd meldunkowy. 

Jak się dowi'duiemy w dalszym ią. 
gu mieski urząd meldunkowy będzie 
podlegał nie tylko magistratowi, lecz ró 
wnież władzom administracyjnym, któ
re, w myśl rozporządzenia mają sprawo 
wać ogólny nadzór nad czynnoś.i-mi 
meldunkowemi i ewidencją ruchu ludno 
ści. 

D r . m e d . 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

ASTRAA. POKRZYWKA, ARIIETP. REUMATYZM.) 
FRONT 
I P I Ę T R O 

T e . 1 6 4 - 2 1 . — P ry !mu'e w dni povi'S7trin'e 
do godziny fc-el do 7-el, — w niedziele i święta 

od tfodz. 11-ej do 12, 

Ul. 6-no S<erpnia ZZ 

K X X X X X X X X X X X X X X ? 
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Dziś Sylwestra 
Jutro Nowy Kok 

Wschód słońca 7.45 
Zachód słońca 15.33 
Wschód księżyca 12,34 
Zachód księżyca 3.33 
Długość dnia 7.13 
Ubyio dnia 9.39 

Życzenia noworoczne 
dla Pana Prezydenta Rzplitej. 
Pan wojewoda Jaszczołt będzie przyj

mował przedstawicieli-władz administra
cyjnych i wojskowych, duchowieństwa, 
samorządu 1 organizacyj społecznych, 
którzy pragną złożyć życzenia Nowo-
roczne dla Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej i rządu dnia 1-go stycznia 1931 r. 
o godz. 1-ej po poł-

W noc sylwestrową. 
Władze czuwają nad bezpie

czeństwem. 
Restauracje i kawiarnie pierwszej ka 

tegorji o ile otrzymały specjalne zezwo
lenie starostwa grodzkiego mają prawo 
tnieć otwarte zakłady w noc Sylw/.-kro
wą do godz. 6 rano, a nakłady posiadają 
ce drugą kategorję do 2 w nocy. Prawo 
ł o przysługuje tylko tym zakładom, któ 
re w terminie złożyły podania do staro
stwa grodzkiego ł uzyskały te zezyole-

• 
Władze policyjne wydały szereg za

r a d z e ń , zmierzających do zapewnienia 
spokoju w noc Sylwestrową. 

Specjalne patrole policyjne czuwać 
będą na ulicach miasta do rana, a w 
miejscach większych skupień ludności 
wzmocnione będą posterunki. 

Zarządzono również częste patrolo
wanie przez policję pieszą i konną, ulic 
na peryfęrjacl? miasta cel^m. zapewnie-
aia bezpieczeństwa publicznego. b. 

Zmiana systemu 
opłacania składek na służbę 

domową. 
Z dnfem 1 stycznia 1931 roku łódzka 

fcasa chorych zmienia dotychczasowy 
system opłacania składek za służbę do
mową, mianowicie: zamiast znaczków, 
wykupywanych dotrchczas przez praco
dawców, wprowadza się pokwitowania, 
które będą wydawane płatnikom. 

Opłaty składek, jak dotychczas, uisz
czać można w centrali kasy oraz w biu
rach wszystkich lecznic i oddziałów po
wiatowych, reklamacje natomiast zała
twiać będzie wyłącznie centrala (Wól
czańska 225). 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska 54) Sukc J, 
Si-tkiewkza (Kopernika 26), J. Zundelew-cza 
(Pto-trkowka 25), W Sokolcwicza i W, Szatta 
("Przejazd 19), M Lipca (Piotrkowska 193), A . 
Rycbtera i B. Łobody (UListopada 86). 
vaaacxionacxxxxxx^ 

Parada Paramountu 
#»rbH*«y nrzeból GRAND - KINA 

Napad zamaskowanych bandytów 
na mieszkanie p. Trubowfcza przy ul. Ogrodowej. 

Zbóje steroryzowali bonę i służącą i zrabowali biżuterię. 
Władze policyjne o t rzymały alarmu 

jacy meldunek o napadzie zamaskowa
nych bandytów na mieszkanie p. B. Tru 
bowicza przy ul. Ogrodowej nr. 9. 

Pan B. Trubowicz syn właściciela 
wspomnianej kamienicy, posiada mają
tek ziemski na Pomorzu, w którym osta 
tnio stale p rzebywa jego matka. Przed 
dwoma tygodniami późnym wieczorem 
w łódzkiem mieszkaniu p. T. 

zadzwonił telefon. 

Jakiś mężczyzna oznajmił p. Trubo-
wiczowi, iż poprzedniego dnia w jego 
majątku wybuchł pożar i że 
matka jego skutkiem tego wypadku cięż 

ko zaniemogła. 
Panu Trubowiczowi wiadomość ta 

wydała się bardzo podejrzana. Gdy bo
wiem zażądał od swego informatora, by 
mu podał nazwisko i dokładny adres, ten 
odwiesił s łuchawkę. 

Nazajutrz rano pan T. zatelefonował 

Groźba strejku w magistracie. 
P r a c o w n i c y zg łos i l i u l tymaty w n i e żądanie 

w y p ł a t y zas i łku z i m o w e g o . 
Od dłuższego czasu t rwa za targ w 

magistracie na tle niewypłacenia doro
cznej gratyfikacji t. zw. 13 pensji praco
wnikom. Zatarg ten zaostrzył się w os
tatnich dniach tak dalece, że należy li
czyć się z 

wybuchem strajku 
pracowników w najbliższych dniach. 

Bezpośrednip przed świętami Boże
go Narodzenia t rzy związki pracowni
ków miejskich w Łodzi odbyły wspólna 
konferencję, na której postanowiono 
zwrócić się do prezydjum miasta z 
i i i tymaływnem żądaniem wypła ty srra-

lyiikacjl. 
Bezpośrednio po konferencji delegacja 
trzech związków udała się do magistra
tu, domagając się przyjęcia przez prezy
djum uras ta . 

• Prezydium magistratu delegacji przy 
jąć nie chciało, motywując to na.wałem 
prac przed świętami i polecając zgłosić 
się po świętach Bożego Narodzenia. W o 
bec tego w ubiegłą sobotę delegacja raz 
jeszcze udała się do magistratu, lecz 
znów nie została przyjęta, tym razem 
bez podania żadnych zgoła motywów. 

Wywoła ło to wśród ogółu pracowni
ków miejskich wielkie oburzenie. W dn. 
wczorajszym związki wys tosowały do 
magistratu memorjał, w którem oświad
czyły, że nie zrezygnują z zapomogi zi
mowej, i że wzywają magistrat do zała
twienia tej sp r awy 

do dnia 8 stycznia. 
Niezależnie od tego, związki załączy 

ły protest, w którym w ostrych słowach 
piętnują postępowanie magistratu, któ
ry nie chciał przyjąć delegatów organi
zacyj zawodowych. Związki podkreśla
ją, iż magistrat powinien liczyć się ze 
związkami zawodowemi i nie może u-
chylać się od odbycia konferencji w naj
żywotniejszych dla ogółu pracownicze
go sprawach. 

Protes t wys tosowany został do ma
gistratu w dniu wczorajszym. Równocze 
śnie /wiązk i postanowiły, iż w razie 
gdyby magistrat do dnia 8 stycznia nie 
powziął decyzji, odbędzie się ogólny 
wiec pracowników miejskich. Na wiecu 
tym przedstawiony zostanie wniosek do 
ogłoszenia strajku protestacyjnego w 
magistracie, (k) 
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1 Naród i Wojsko i 
Organ Zakonu Młodej Polski 

u k a z a ł s i ę Afe 1 0 . 
Czytajcie wszyscy — 

czytajcie wszystko {gj 
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p o d h a s ł e m 
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D w i e o r k i e s t r y 
K o n k u r s t a ń c a 

K o n k u r s p i ę k n o ś c i 
K o n k u r s k o s t j u m ó w 

Nndslwo niespodzianek 
Bufet obficie zaopatrzony na miejscu po cenach najprzystepniejszych bez żadnej karaty. 

Bilety nabywać można w Kasie Filharmonii po z t 7. — ulgowe po x l I 

Akcja doraźnej pomocy 
b e z r o b o t n y m i na jb iedn ie j szym 

m i e s z k a ń c o m Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, starania w kle 

runku uchylenia sezonu mar twego mają 
słabe widoki powodzenia, natomiast 
akcja doraźnej pomocy bezrobotnym zo 

staje ut rzymana w dotychczasowych 
granicach. 

Dzięki interwencji władz wojewódz
kich, zasiłkiem doraźnym częściowo o-
bjęci zostają również bezrobotni sezo
nowi. 

Prócz tego wojewódzki komitet nie
sienia pomocy najbiedniejszym wzmógł 
swoją działalność przez szeroko zakro
joną zbiórkę wśród społeczeństwa na 
rzecz ludności materialni© upośledzonej. 

W tym celu powołano do życia spe
cjalną komisję rolną, która zajmie się gro 
niadzeniem wszelkiego rodzaju produk
tów w naturze na terenie całego woje
wództwa. 

Podjęte zostały także kroki mające 
na celu zgromadzenie większych zapa
sów cukru i węgla dla rozdawnictwa 
wśród ludności najbiedniejszej. 

Niezależnie od powyższej , w rozma
itych kierunkach przygotowywanej a-
kcji pomocy bezrobotnym, w dalszym 

| ciągu prowadzone będzie dożywianie 
dzieci rodziców najbiedniejszych w ca
łej rozciągłości 

•eoeeeeesssooeeeeeeoe^eesssssss 

do majątku. Dowiedział się wówczas , iż 
matka cieszy się najlepszym zdrowiem 
i o pożarze nikt wogóle nie słyszał. 

Pan Trubowicz doszedł wówczas do 
wniosku, iż 
komuś zależy na jego wyjeździe z Łodzi 
i postanowił mieć się na ostrożności. 

Onegdaj wieczorem udał się on z żo
ną do kina. 

O godzinie 10-cj minut 30, pozostała 
w mieszkaniu bona do dzieci, udała się 
na spoczynek. Służąca w tym czasie już 
spała. 

Zbudzili ją dopiero ze snu 
trzej zamaskowani bandyci, 

którzy otworzyli drzwi wejściowe przy 
pomocy podrobionych kluczy i przede
wszystkiem weszli do kuchni. 

Dziewczyna nie zdążyła nawet w y 
dobyć ze siebie żadnego okrzyku. Zbó
je jednym błyskawicznym ruchem 
zakneblowali jej usta i następnie z w a 

żali Ją sznurami. 
Ody już uporali się ze służącą ud 

się dp pokoju, zajmowanągp c r z ^ / J y ; 
i .związali ją również sznurami.. 

Bandyci wtargnęli następnie i 
dzieci, lecz gdy przekonali się, że śpią 
twa rdym snem, zajęli się rabunkiem. 

Przetrząsnęli oni wszystkie pokoje 
szperając w szalach I szufladach. 

Zbóje spodziewali się widocznie, że 
znajdą w mieszkaniu grubszą gotówkę, 
lecz zawiedli się w swych rachubach. 
Znaleźli tylko małą kasetkę, w której 
znajdowały się t rzy zegarki oraz trochę 
biżuterii, ogólnej wartości 1500 złotych. 
Zabrali oni wówczas torebkę pani Tru-
bowieżowej z 80 zł. oraz wyjęli służącej 
z jej kuferka 55 zl. 

Obawiając się powrotu właściciela 
mieszkania, o godzinie 11-ej zbóje ulo
tnili się ze swą zdobyczą. 

W kilkanaście minut po ich ucieczce, 
służącej udało się zwolnić z więzów. 
Wyjęła sobie wówczas z ust knebel i 
przez okno 

poczęła wołać pomocy. 
Nadbiegło kilku lokatorów. Zwolnili 

ont z więzów bonę i telefonicznie zaalar 
mowali policję. 

Na miejsce zuchwałego napadu zje
chały władze śledcze. 

Wszczę to energiczne śledztwo, któ
re dało już pewne wyniki. P rzy t rzyma
no dwuch jakichś osobników podejrza
nych o udział w napadzie. 

OSOBISTE. 
Łodzianin, N. Kajzer, ukończył wy

dział lekarski Uniwersytetu W a r s z a w 
skiego z tytułem doktora medycyny 

F. 
Lekarz-dentvsta 

iii" 
ordynuje codziennie od g. 9-ej do 2-ej 

lOliBOH Ik 5. tei. 106-83. 

'AR 
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TEATR MIEJSKI. 
Występy K, Junoszy-Stępowskiego 

Znakomity gość naszej sceny Kazimierz Ju-
t**Sza.Stępowski wystąpi dziś, w środę w arcy-
tessołym „Papie Kawalerze'*. 

W czwartek i piątek kreować będzie K. Ju-
tioeza-Stępowski niezrównana rolę tytułową w 
pierwszorzędnie wystawionej sztuce Merezkow-
•feiego ,.Car Paweł I 1'. —. Ceny zniżone. 

Jutro, w czwartek o godz. 4 po pot. po ce
nach zniżonych „Konto X" z KL Szubertem w 
t>oH popisowej 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Slciuuji Jarkowsk'eJ. 

Dziś w środę o godz, 9 wieczorem i o 12-ej 
er nocy oraz jutro i pojutrze o godz 9-ej wie
czorem czlagierowa komedja Molnara ,.l>ubra 
wrotka", w której święci ogromne tryumfy ulu
bienica publiczności łódzkiej—kapitalna Stefanja 
Jarkowska. W drugie) popisowej roli K. Szu
bert. 

Jutro, w oewaa-tek o gedz 5-ej po poł. po 
*mr. ostatni .Leklcomylna siostra*'. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę, w czwartek i w piątek no ce

nach zniżonych stale zapełniający widownię 
^Broadway" z Z. Marcinowską i J. Woskowskim 
w rolach popisowych 

Jutro o godz. 4-ej po poł. po cenach najniż
szych rekordowy „Proboszcz wśród bogaczy 4' 
* J Woekowsk ' rm w roli tytułowej. 

„WESOŁEK SYLWESTROWY" W TEATRACH 
MIEJSKICH. 

Najmilej i najwcsclcj spędzą łodzianie noc 
sylwestrową na wesołkach w Teatrach: Miejskim 

Popularnym. Dane będą ©o dwa przedstawienia: 
o godz, 12-ej i o 2-ej w nocy. Złożą sic na nici 
aktualne piosenki, p o p t y choreograficzne i arcy-
weeołe wstawki kabaretowe, przygotowane przy 
współudziale najlepszych sił artystycznych miej
scowych i warszawskich przez reżysera Konstan
tego Tatarkiewicza. 

Bilety w kasie zam a wian Teatrów Miejskich 
Piórkowska Nr. 74, od godz. 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem bez przerwy 

KAZIMIERZ KRUKOWSKI w Teatrze Miejskim. 
W niedzielę o godz, 12-ej w południe czeka 

Łódź wielka atrakcja: w najnowszych swoich 
szlagierach wystąpi niezrównany Lopck—Kazi-

Krukowski oraz Eugenjusz Bodo, świetny 
śmitator ChevaHera { gwiazda „Morskiego Oka" 
lV«ra Bobrowska. — Bilety od ] zł na Piotr-
Vx7wskżej Nr. 74. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr, 295. 

Jutro o godzinie 8-ej min. 15 wieczorem i 
w, czwartek o godz. 4 min. 15 po poł. i o 8.15 
wieczorem pełen humoru i werwy melodyjny 
wodewil w 4-ch aktach p. t p,Królowa Przed
mieścia' 4 z panią J u T d z i ó s k ą w roli głównej R«-
zyserufa J Pilarski. 

H S y l w e s t e r n a G ó r n i a k u W popu-
larniaku'*. 

Jtrbro o godzinie 12-ej w nocy Teatr Popu
larny w eaJi Geyera Piotrkowska 294, na powi
tani* Nowego Roku urządza specjalne widowi
sko p. t. s y l w e s t e r na Górniaku, w Popular-
ułaku", ze współudziałem .sił artystycznych miej
scowych i warszawskich. 

OPŁATEK W ZWIĄZKU STRZELECKIM, 
Wezystkiie oddziały Związku Strzeleckiego 

Aa terenie m. Łodzi urządzają w dniu 3 stycznia 
1931 roku wspólny opłatek dla członków i ich 
todzln oraz gwiazdkę dla najbiedniejszych dziecL 

Uroczystości powyższe zaszczyci swą obec-
tsoseią Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Z. S. 
w esobach: b. ministra inż. p Tołłoczki, jako 
orozesa oraz starosty grodzkiego p Dychdalc-
jwicza, posła J. Wo>lozyńaktego, kuratora okrę-
gji szkolnego łódzkiego, p. Gadomskiego, dyr. 
Geyera i Poznańskiego, płk. Cieślaka, dyr. kasy 
chorych Łopuszańskiego i dnnych. Obecnym bę
dzie r ó w n i e ż kapelan Związku Strzeleckiego, ks. 
dr. Roszkowski — Zostanie obdarzonych prze
szło 1000 dzieci. 

CHOINKA I OPŁATEK W ZWIĄZKU INWALI
DÓW PRACY. 

W dniu 5 stycznia 193t roku o godzinie -1-ej 

S południu w lokalu łódzki* j rady Związków 
w o d o wych w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 

Nr. 73 odbędzie się uroczystość „Choinki'1 dla 
sierot po inwalidach pracy, połączona z rozdaw
nictwem podarunków. 

Wstęp dla członków i wprowadzonych goś
ci bezpłatny. 

Z „RODZINY WOJSKOWEJ*, 
^Rodzina Wojskowa'* urządza dnia 31 gru-

«rnie r, b. w salach kasyna podofioerskiego 31 -go 
pułku Strz. Kan. prry ul 11 Listopada wielką 
nabawę sylwestrową, m którą uprzejmie zapra
szamy. 

Budżet Łodzi musi zawierać 
odpowiednią sumę na wybrukowanie 

Fantastyczne plany winny być conajmniej odroczone. 
J a k się dowiadujemy, w końcu bieżą 

cego, lub też na początku przyszłego ty
godnia budżet miejski, uchwalony przez 
magistrat, odesłany zostanie do komisji 
finansowo-budżetowep rady miejskiej. 
Preliminarz budżetowy jest już w ogól
nych zarysach opracowany i dlatego mo 

O 

żerny już zwrócić uwagę na niektóre je
go charakterystyczne szczegóły. 

. J ak nas informują, nowy budżet po
siada znów szereg pozycji inwestycyj
nych, przeniesionych z budżetu zwyczaj
nego do nadzwyczajnego. Nie byłoby w 
tem nic dziwnego, gdyby magistrat miał 

Dnia 30 b. m, zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 

b p . Z I N A B E L O C H O W A 
przeżywszy lat 78, 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś w 
środę o godz. 12 w po l , o czem zawiadamia. S t r o s k a n a R o d z i n a . 
Uprasza się o nieskładanic kondolcncyj. 

(fafoaft&era <8f<zi n o s a . 
•im* 

Szybko, grzecznie i dokładnie 
winni być za ła twian i i n t e r e s a n c i w urzędach. 

W dniu 29 grudnia r;b. odbyło się 
pod przewodnictwem starosty grodzkie
go p . Dychdalewicza zebranie kierowni
ków ekspozytur i wszystkich referen
tów starostwa -grodzkiego w Łodzi. 

Na zebraniu tom starosta grodzki o* 
mówtt w ogólnym zarysie nowy system 
organizacyjny starostwa, jaki wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1931 r.. 

System ten znosi między innemi po
dział na oddziały, tworząc jedynie refe-. 
raty i prowadzenie dzielnika podawcze-
go. Nowy statut organizacyjny zmierza 
do uproszczenia i usprawnienia urzędo . 
wania. 

Niezależnie od powyższego omówił 
starosta grodzki sposób merytorycznego 

załatwienia spraw i obchodzenia się ze 
społeczeństwem. Sprawy powinny być 
załatwiane szybko i bez niepotrzebnych 
formalności — stronom! a w szczegól
ności zaś mało intelektualnie wyrobio
nym powinna być udzielona Jaknajdalej 
idąca pomoc w załatwianiu ich spraw 
urzędowych. Urzędnik administracji po
litycznej musi przy sprawowaniu swego 
urzędu baczyć na dobro państwa i dobro 
obywateli, których równocześnie winien 
być opiekunem. Szczegóły m wego sta
tutu organizacyjnego zreferował zebra
nym Zastępca Starosty Grodzkiego p. 
Rosicki. 

Po dyskusji nad poruszonemi zagad
nieniami zebranie rozwiązano. 

ISciclfoiirograaia. 

fes 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ J>OL-
S k i e g o radja". 

ŚRODA, dnia 31 grudnia 1930 roku 
11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy I hej

nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych na płytach 
f. A. Klingbeil. Łódź, ul. Piotrkowska 160. 1 3 . 1 5 -
13 25 Odczytanie programu dziennego I reper
tuar teatrów i rkin, 13.25—45.35 Przerwa, 15.35 
— 15.50 Kwadrans harcerski. 15-60—16.15 „Ra* 
djokronike" wygi . dr. Marjan Stępowski z War
szawy. 16.15—16.45. 1. Kwadrans dla najmłod
szych. „Podróż Jędrka do Nowego Roku' 4 — o-
brazek Ireny LassotoweJ. 2. Kwadrans dła dzieci 
starszych: „Powitanie Nowego Roku" wygł . Wa 
c ław Sieroszewski (tr. z W - w y ) . 16.45—17.15 
Muzyka z płyt gramofonowych z Warszawy. 
17.15—17.40 Odczyt % Warszawy. 17.45—18.45 
Koncert popularny w wyk. Ork. P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego z Warszawy. 18.45—19.10 Roz
maitości. 19.10---19.25 Komunikat Izby Przem. 
Handl. w Łodzi i odczyt, progr. na dzień nast 
19.25—19.35 P ły ty gramof. z Warszawy . 19.35— 
19.50 Prasowy dzjennlk radjowy z Warszawy. 
19.50—20.00 Płyty gramof. z Warszawy. 20.00— 
20.15 Odczyt z Warszawy. 20.15—20.30 Feljeton 
muzyczny z Warszawy. 20.30—22.00 Transmisja 
z Krakowa. 22.00—22.15 Juliusz Kaden Bandrow 
ski wygłos i felieton p. t. „W wieczór Sy lwe
strowy" (tr. z W - w y ) . 22.15—22.30 Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy. 22.30— 
1.45 Zbiorowa audycja Sylwestrowa 6 rozgłośni 
polskich. 22.30—23.00 Transmisja ze Lwowa. 
23.00—23.30 Transm. z Poznania. 23.30—23.58 
Transmisja z Krakowa. 24.00—0.05 Przemówie
nie naczelnego dyrektora Polskiego Radja D-ra 
Zygmunta Chamca. 0.05—0.10 Przemówienia dy 
rekcji lokalnych na rozgłośniach prowincjonal

nych. 0.10—0.45 Warszawa *—: audycja S y l w e 
strowa. 0.45-^1.15 Transmisja z Wilna. 1.15*--
1.45. Transmisja z Katowic, Następnie ewent. re
transmisje ze stacyj zagranicznych. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POLSKIE 
GO RADJA". 

CZWARTEK, dnia 1 stycznia 1931 roku. 
10.15 Nabożeństwo. 11.58—12.10 Sygnał cza

su z Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu dziennego 1 re
pertuar teatrów i kin. 12.10—14.00 Poranek mu
zyczny z Filharmonji Warszawskiej . Wykonaw
cy; Ork. rllh. Warsz. pod dyr. J. Ozimińskiego 
i soliści. W programio utwory Jana Straussa 
(syna). 14.00—15.20 Przerwa. 15.20—15.40 Mu
zyka z Warszawy. 15.40—16.10 Program dla 
dzieci z Warszawy. 16.10—16.40 P ły ty gramofo-
uowc z Warszawy. 16.40—16.55 Pogadanka i 
W a r s z a w . 16.55—17.25 P ły ty gramof. z W - w y . 
17,25—17.40 Feljeton p. t „Pierwszy Sylwester 
w Legionach" — wyg i . pułk. Wieniawa - Dłu
goszowski (tr. z W - w y ) . 17.40—19.00 Koncert po 
południowy z Warszawy. 19.00—19.25 Rozmai
tości. 19.30—20.30 Audycja, poświęcona twór
czości J. Szaniawskiego (z powodu odznaczenia 
państwową nagrodę literacką) a) Przemówienie 
prezesa Zdzisława Dębickiego, b) Słuchowisko 
„Żeglarz*' J Szaniawskiego, w radjofonizacji Sta 
nlsława Karwickicgo (tr. z W - w y ) . 20.30—22.00 
Koncert muzyki lekkiej z Warszawy. W przer
wie kwadrans literacki. 22.00—22.15 Magdalena 
Samozwaniec wygł . feljeton p. t. „Na Nowy 
Rok" (tr. z Warszawy) . 22.15—22.35 Arje i pie
śni w wykonaniu Ignacego Dygasa (tenor) (tr. 
z W - w y ) 22.35—24.00 Komunikaty: PAT, meteor, 
polic., sportowy, oraz muzyka taneczna z War
szawy. 

pewność, i i otrzyma w roku bieżącym 
jakąś pożyczkę, krajową czy też zagrani
czną. Przy obecnej sytuacji gospodarczej 
na pożyczkę nie można jednak liczyć i w 
konsekwenq'i budżet nadzwyczajny 
znów się okaże nierealnym, tak jak to 
miało miejsce w roku bieżącym. 

Charakterystyczną rzeczą jest, że w 
budżecie nadzwyczajnym figuruje pozy
cja naprawy bruków na szeregu ulic w 
Łodzi. Bruki są jedną z największych na 
szych bolączek. Rok rocznie mówi się u 
nas i pisze o konieczności rozwiązania 
tego zagadnienia. A tymczasem pozycja 
ta w budżecie układana jest zwykle w 
ten sposób, że nigdy nie może nastąpić 
realizacja planu. 

W roku bieżącym na naprawę bra
ków przeznaczono przeszło miljon zło
tych. Gdy okazało się, że budżet nad
zwyczajny jest nierealny, a nadto nale
ż a ł o w m>śl nakazu ministerstwa zmniej 
szyć budżet zwyczajny — w pierwszym 
rzędzie magistrat skreślił pozycję przez
naczoną na bruki. W konsekwencji la
tem nic się nie robiło w tej dziedzinie. 

Umieszczenie pozycji naprawy bru
ków w budżecie nadzwyczajnym spowo 
duje, że w nowym roku budżetowym na
stąpi ta sama sytuacja. Nie będzie okres 
lonego wpływu, żadna ulica nie zostanie 
naprawiona i znów będziemy wykręcać 
sobie nogi w kostkach i trząść się nie
miłosiernie w taksówkach 1 dorożkach. 

Dlatego też uważamy, że magistrat 
p o w i n i e bezwzględnie przeznaczyć na 
bruki odpowiednią sumę i wstawić ją do 
budżetu zwyczajnego. Dopóki prelimi
narz znajduje się w magistracie, można 
jeszcze wszelkie zmiany dokonywać. O 
ile jednak jest jui za późno, zmiany te 
powinna wprowadzić na wniosek magi
stratu komisja finan&owo-budźetowa ra
dy miejskiej. 

Pragniemy nareszcie doczekać się o-
porządkowania jezdni na ulicach nasze
go miasta. " (k). 

wPASTYLKAC 

G o n o Q v c t o w o p t c i t a e f t , 

dla othrotty 

gardła i zaziębieniem 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

C A S I NO 
D z i ś 1 d n i n a s t ę p n y c h ! 

Czarująca pjra kochankriw upojna BERNICE CLAIRE i wytworny 
ALEXANDER GRAY w największym filmie sezonu 

„no, r m NANETTE" 
(KOBIETA NA MARSIE) 

Najpiękniejsze melodje Niebywałe bogactwo wystawy 
Najsubtelniejsze barwy Frapująca treść. 

NADPROGRAM: .Pieśń Dżunelł* —Dźwiękowy dodatek kreskowy 

przebój GRAND - KINA 

Początek seansów o godz. 4.30. W soboty, niedziele i święta poranki od 
godz. 12-e] w poł po cenach najniższych 76 gr. i i zł. 

CHOINKA DLA DZIECI W , RODZINIE 
WOJSKOWEJ". 

..Rodzina Wojskowa" zaprasza d z i a t w ę a s 
choinkę, która odbędzie się dnia 2-go stycznia, 
t j . w pśątek o godzinie 3-ej oo po łudniu V 
przedszkolu przy ul. Wderzbowej Nr. 20. 

NOC SYLWESTROWA W POLSKIEJ Y.M.CA* 
Dziś od godziny 10- e l wieczór w ś w i e t l i c ? 

Polskiej Y.M.C.A.. Piotrkowska Nr 89 odbędzie 
się tradycyjna całonocna Zabawa Sylwestrowa, 
p e ł n a niespodzianek i urozraakeń, na która, z a 
prasza członków wraz z rodzinami oraz z a p r o 
szonych gości komitet organizacyjny. 

REDUTA „NIEDOLI" 
Kto zechce stary rok pożegnać. 
By z wiara w przyszłość wkroczyć w mrwy. 
Kto pragnie smutki precz odegnać 
W ten jeden wieczór Sylwestrowy, 
Ten niech się do „ O a z y ' uda. 
Gdzie na Reducie ujrzy „cuda1*. 
Tam beda girlsy tańczyć shimmy, 
A my sie będziem b a w i ć z nimi, 
Bo raz sie wszak zabawić trzeba. 
Zwłaszcza gdy biedne dzieci łakną chleka. 
Wiec kogo nędza dzieci boli. 
Ten będzie w noc tę na „Niedoli**, 

SYLWESTER W „CAFE - RESTAURAN1 
FLORYDA*1. 

Dowiadujemy się, źe zarząd Cafe - Restau-
rant Floryda, ul. Piotrkowska 118, urządza dis 

j swych bywalców, jak i dla szerszej publiczności 
' naszego miasta bardzo miłą niespodziankę na 
nadchodzący karnawał. Nie szczędząc kosztów 
i trudu zaangażował znanych artystów: p. Nino 
Fedorówne i p. Edwarda Sotkowsklego, śpiewa
ków opery i operetki scen warszawskich i l w ó w 
skich. 

DOBRY ŁYK KONIAKU. 
W czasach powszechnej erpide»t»ji źrypT n j o ^ 

na obok różnych środków ochronnych, t a b l e t e k 
dezynfekcyjnych i t d. polecić dobry łyk konia
ku, jako wypróbowany w skutkach antyseptyes* 
ny, tęrpiący bakcyle środek zapobiegawczy. 

Światowej sławy Stock Brandy Medicisat 
ogólnie luibaay i rozpowszechni cny, sporządzon? 
z najszlachetniejszych gatunków win. znajduje 
s i ę obecni1* w kardem gospodarstwie domowen*. 
Jest on nietylko dla smakoszy, lecz r ó w n i e ż dl* 
każdego marką domową. 

Jak sśę dowiadujemy, nastąpi w k r ó t c e o4w*r> 
cie ultranowoczesłiei gorzelni d la w y t w a r z a n i * 

1 Stock Brandy MedicinaJ w Białej o b o k Bielsk*-
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Tajemnicze zabójstwo i samobójstwo 
w domu przy ul. Kopernika 4. - Dwa trupy leżały w zamkniętem mieszkaniu od 2 dni. 
Władze policyjne i sądowe przeprowadzają dochodzenie. 

Wczoraj rano doniesiono policji o za
bójstwie i samobójstwie w domu przy ul. 
Kopernika 4. 

W kamienicy tej od dwuch lat miesz
kał na par terze 35-Ietni Grzegorz Smo-
rzyń, majster fabryki pończoch Landego 
(Gdańska 130) wraz ze swą małżonką, 
27-letnią Leokadja. Materialnie powodzi 
ło mu się bardzo dobrze. Smorzyń ostat
nio zarabiał 

około 500 złotych tygodniowo. 
Nie miał on jednak żadnych oszczęd 

ności. Będąc nałogowym alkoholikiem 
trwonił pieniądze w knajpach i rzadko 
przychodził na noc do domu. 

Przed pięciu tygodniami oświadczył 
on żonie, iż mu się znudziła i 

nie chce z nią dłużej żyć. 
Pani Leokadja absolutnie nie przeję

ła się tem oświadczeniem. Mąż t rakto
wał ją bowiem w tak straszny sposób, iż 
oddawna już nosiła się z myślą ucieczki 
do $we; matki Pawlakowej, zamieszkałej 

. przy ulicy Zakątnej 67. 
Małżonkowie rozstali się bardzo 

chłodno. 
Pani Leokadja zabrała część rucho

mości i przeniosła się na stałe do matki. 
Smorzyń pozostał sam. 

W ciągu dwuch tygodni dzień w dzień 
zmieniał kochanki i urządzał w swem 
mieszkaniu 

pijackie orgje 
dla ścisłego kółka znajomych. 

Po dwuch tygodniach związał się z 
Jakąś niewiastą, którą na stałe wziął do 
siebie. 

Idylla trwała zaledwie cz ternaście ' się z nią wódki z jednego kieliszka, 
dni- O godzinie 6-ej minut 30 goście, któ-

Majstrowi znudziła się wreszcie i t a j r zy u niego bawili, udali się do pobliskie 
jego wybrana. Pewnego wieczoru bo 1 

W I E M 
wyrzucił ją za drzwL 

W wigilję Bożego Narodzenia niewia 
sta ta znów mu złożyła wizytę. Smorzyń 
pozwolił jej u siebie pozostać. Nie zna
lazł bowiem w międzyczasie żadnej odpo 
wiednieszej kochanki. 

Z okazji pogodzenia się majster urzą
dził pijatykę, która trwała z krótkiemi 
przerwami, 

trzy dni i irzy noce z rzędu, 
W ciągu tego czasu do Smorzynia 

przychodzili goście rekrutujący się z naj 
rozmaitszych sfer społecznych. Majster 
wszystkich ich podejmował wódką i za 
kaskami. 

J a k opowiada dozorca domu, w cią
gu tych trzech dni Smorzyń i jego goś
cie 

wypili 35 butelek „czystej 

» teatru rewjowego „Dobry Wieczór", 
by zaprosić do Smorzynia jednego z ak
torów. 

Majster został sam ze swą kochanką. 
Dozorca domu udał się do swego miesz
kania. 

O godzinie siódmej goście powrócili 
t a ulicę Kopernika. Zastali wówczas 
drzwi mieszkania majstra zamknięte. Na 
usilne kołatanie -

nikt nie odpowiadał. 
Jeden z sąsiadów Smorzynia,. właściciel 
zakładu szewekiego, oświadczył wpra
wdzie, iż majster nigdzie nie wychodził, 
lecz goście mimo to nie chcieli dłużej do 
bijać się do drzwi. 

— Jeżeli nam nie otwiera — rzekli— 
ło pewno chce być^sam. 

Wczoraj w ciągu całego dnia do Smo 
rzynia zgłaszało się wiele osób. Przycho 
dzili przeważnie znajomi, których za-

W niedzielę P O południu Smorzyń za PT0$ P* . 
•i- i ? A I W T J L S . A ^ ~ „ A J I L , . ! i Dobijali się oni do drzwi i odchodzili, prosu nawet do siebie dozorcę domu i 1 , Y . 

P I Ł z nim wraz ze s w ą kochanką I dwie- t Wczoraj rano dozorca zwrócił się do 
ma jakiemiś młodemi parkami. Miał on właściciela domu, oświadczając mu, ił 
już wówczas mocno w czubie I żalił się, « Smorzemem cos się musiało stać, 
że mu zginęły weksle na sumę 1500 zło- gdyż od niedzieli nie wychodzi ze swego 
tych. mieszkania I nikogo D O siebie nie wpu-

— To pewno tyś skradła! — zawo- szcza, 
łał w pewnej chwili do kochanki I ude- Właściciel nieruchomości zwrócił się 
T Z V Ł ją z całej siły w twarz. Dziewczyna' telefonicznie do najbliższego komisarja-
zalała się łzami I poczęła się zaklinać, I Ż .łu
nie tknęła żadn-ch weksli. Przybyła policja wyważyła drzwi mje 

Smorzyń P O kilku minutach uspokoił * szkania Smorzynia. Przedstawił jej się 
się, przeprosił swą damę serca I napił wówczas następujący widok: 

W pokoju paliły się dwie lampy elek 
tryczne. Obok łóżka, wśród stosu bute
lek wódki, 
leżała twarzą do podłogi, w ubraniu, ko 

chanka Smorzynia. 
Na przestrzelonej skroni dziewczyny 

widniała zakrzepła krew. 
Była ona już martwa. 
Na łóżku w swetrze i w spodniach 

spoczywał Smorzyń. Miał on 
dwie rany postrzałowe — skroni i piersi. 
Rewolwer, systemu Browning, leżał na 
jego piersiach. Policja po ujawnieniu 
krwawego wypadku, rozpoczęła śledz
two. Nie dało ono jednak dotychczas 
konkretnych wyników. Władzom nie 
udało, się dotychczas ustalić nazwiska 
dziewczyny. Jak należy przypuszczać 
tajemniczy dramat rozegrał się w nie

dzielę 
między godziną 6-tą minut 30 a siódmą 
po południu, a więc w czasie, gdy goście 
Smorzynia udali się do „Dobrego Wie
czoru". 

Ustalono, iź 
strzelał Smorzyń* 

Pozibawił on życia swą kochankę i na
stępnie skierował rewolwer we własną 
pierś. Co go mogło skłonić do tego czy
nu — dotychczas niewiadomo. 

Jak twierdzą znajomi majstra, nie 
nosił się on z samobójczemi myślami i 
mówił im, że w poniedziałek rano uda 
się do fabryki, a po południu znów urzą 
dzi ucztę. 

Zwłoki Smorzynia przewieziono do 
prosektorium. 

Śledztwo trwa. dag. 

Zagadkowa śmierć Kelnera z „Rogowa 
Dotychczas nie ustalono, czy został on otruty, czy też sam pozbawił się życia. 
Policja poszukuje kochanki, z którą Olszewski mieszkał. 

Wczora j przed wieczorem, gdy w ł a - | 
dze śledcze s ta ra ły się rozwikłać zagad 
kę k r w a w e j tragedji w domu przy ulicy I 
Kopernika 4, o t rzymały alarmujący mt l 
dunck o tajemniczej śmierci byłego ke l - | 
nera mleczarni „Rogów", 35-Ietniego 
S e w e r y n a Olszewskiego. I 

Olszewski zajmował par te rowe mie
szkanko w domu przy Alejach 1 Ma'a lfi 

Po śmierci swej matki zaprzyjaźnił 
się z prostytutką, Marjanną Kręciarzów-
na i 
od dzi?sięclu lat mieszkał z nia wspólnie 

Dopóki zarabiał na życie Kręciarzów 
na była mu we wszystk iem uległa. Nie 
czyniła nawet mu wyrzu tów, gdy się U-
pijał i 

bił !a bez żadnego powodu 
Od szeregu miesięcy Olszewski znaj

dował się bez pracy. Z . ,Rogowa" go u-
sunięto. Otrzymując zapomogę, przestał 
się t roszczyć c kochankę i 

włóczył sie po knałpach. 
Rozpoczęła się serja awantur . 

W październiku Kręciarzówna wresz 
cie opuściła Olszewskiego, z k tórym spę 
dziła dziesięć lat. Dokąd się udała, tego 
Olszewskiemu nawet nie udało się 
stwierdz*e. Zredukowany kelner pozo
stał zupełnie sam. Przechodził on jakąś 

ciężka chorobę 
i ciągle odwiedzał lecznicę kasy cho
rych. 

Od ubiegłego piątku żaden ze znajo
mych ani z lokatorów domu już go nie 
widział. Olszewski nie opuszczał swego 
mieszkan : a i nie otwierał okienn r c. 

Wczora j około godziny szóstej po po 
łildniu, D O T O R C A domu, któremu w y d a ł o 
się podejrzane jego zachowan 'e , zdecy
dował się wreszcie złożyć odpowiedni 
meldunek w pobliskim 4-tym komisaria
cie policji. 

Kierownik komisarjatu- natychmiast 
wydelegował pod wskazany adres kilku 
policjantów. 

Poczęli się oni dobijać do drzwi tnie-;na sobie tylko koszulę. Obok niego stała 
s z k a n a kelnera i wreszcie je wyważyl i , na podłodze butelka wódki. 

Oiszewstf leżał w środku pokoju) W ca łym pokoju panował nieład. Z 
przy kanapie zupełnie sztywny. Miał on szafy i szuflad zosta ły wyrzucone ubra-

t a m m a m m m m m u m m a m a m m m M m m 

WESOŁA MUZA SYLWESTROWA 
odbęcMe i<e d z i ś , w i r d«j d ia 3 1 - g o urudnia 1 9 3 0 r . 

W S A L I F I L H A R M O N J I o r a z W T E A T R Z E „ S P L E N D I D " . 
P R O G R A M : 

Prolog wyp. STANISŁAWA KARLIŃSKA 
Taniec egipski Luiginl wyk. IRIL GADESKOW 
Pieśń indyjska wyk. IRMA PUMANÓWNA 
a. Rosita. S łowa Stacha, muz. Warsa 
b. Biała Lady. Słowa Wlasta muz. Warsa 
c Ja nie mam auta. S łowa Doriana, muz. 

H. May wyk. TADEUSZ FALISZEWSKI 
Happy end (Dobre zakończenie) skecz Je- „ . . . 1 . 7 R V C 7 i r n 

r7P'o Waldena wyk. MARJA MALICKA, ZBYSZKO 
r z e . o w a i a e n a SAWAN. DANUTA MOLSKA. 
MIECZYSŁAW MIRSKI w swoim reper-

Walc e Rachmaninowa odtańczą IRIL GADESKOW i IRMA 
PUMANÓWNA 

Allegrias Valverde wyk. IRIL OADESKOW 
Melodia Kaukazka v y k . IRMA PUMANÓWNA 
„NOC SYLWESTROWA" Jerzego Brauna wyk. MARJA MALICKA 
MIECZYSŁAW MIRSKI w swoim reper
tuarze 
Polka Rachmaninowa wyk. IRIL GADESKOW 
Coctail. Słowa Własta. muz. Petersbur
skiego wyk. STANISŁAWA KARLIŃSKA 
a. Dobranoc. S łowa Doriana 
b. Nie będę płakał. S łowa Wlasta, mur. 

Petersburskiego 
c. Słoneczko. Piosenka z filmu dźwięko

wego „Moje Słoneczko 1 ' s łowa Tuwima wyk. TADEUSZ FALISZEWSKI 
Tania i Wania Liadowa wyk. IRIL GADESKOW i IRMA P U 

MANÓWNA. 

Zapowiada STANISŁAWA KARLIŃSKA 

5. 

6. 

14. 

fualcty P . KarliftskW % Urn M Y S Z K O W A Ł . Zuzanną i Bogusław Hcrse w Warszawie 
Początek 1-go przedstawienia o godz. W w SAL FILHARMONJI. 

2-go przedstawienia o godz. 12-ej w Teatrze „SPLŁNDID . F , I H A R T T M T I N 
Nazajutrz, dnia 1-go stycznia 1931 roku odbędą się w Sali Filharmonii 

dwa P W D S S l « d « » ' e m wszystkich wyże) 
wymienionych artystów po c ych. NI-rwUtawienU 

Początek 1-go przedsta 8-ci wiecz., 2-go przedstawienia 
o godzinie IO-ej wiecz. 

Bilety nabywać można 

nia 1 papiery. Na zmiętej pościeli leżały 
Jakieś butelki od lekarstw 1 wódki 

niedopałki papierosów i najrozmaitsze 
przedmioty codziennego użytku. 

Olszewski był mar twy . Na ciele nic 
miał on jednak żadnych ran. 

Tajemnicę Jego śmierci wyjaśni sek
cja, która odbędzie się w dniu dzisiej
szym. Według dotychczasowych przy
puszczeń 

Olszewski został otruty, 
albo też sam pozbawił się życia przez 
otrucie. Za hipotezą samobójstwa prze
mawia fakt, iż 
drzwi Jego mieszkania były od we

wnątrz zaryglowane, 
a okiennice dość szczelnie zamknięte. 

Nie jest jednak wykluczone, iż e w e n : 

tualny zabójca, czy zabójczyni, mógł ja 
koś wymknąć się oknem, 

Kręćiarzówny dotychczas policji nie 
j udało się jodszukać. 

Wczora i do późnej nocy władze poli 
cyjne s ta ra ły się ustalić jej adres i w 
tym celu zwraca ły się do wszystkich 0 -
sób. k tóre z nią u t r z y m y w a ł y kontakt. 

. Olszewski, jak należy przypuszczać, 
I leżał m a r t w y w swem mieszkaniu już 
i od piątku. 

dg. 

Życie Polskie. m 

Tygodnik Polityczny, Społeczny 
i Literacki pod redakcją Sena

tora L. J. Evert;i 
u k a z a ł s i ę Ns 1. 

Ża.dać w kloakach i koszykach. 
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Zniżka stopy dyskontowej. 
F e d e r a l - R e s e r v e B a n k of N e w - Y o r k — 2 p r o c e n t . 

Na wiljc o t rzymały międzynarodowi Poza tem. Jeżeli chodzi o rynek pie-\tek niepokojów politycznych i społecz-
we finanse niespodziewany podarek w niężny — niedomoga nie polega w tei nych. 
postaci zniżki stopy dyskontowej nowo- j chwili na cenie pieniądza krótkotermino-\ P o każdej zniżce stopy w miarodaj-
jorskieso Banku Rezerwy Federalnej do wego, który i tak w tei chwili Jest na nych centrach światowych słychać za-
? procent |śwfccfc niezwykle tani, ale w cyrkulacji pewnienia o jednoczesnym podjęciu akcji 

Jest to najniższa dotąd notowana w światowej kapitałów w lokacie długoter- w kierunku usunięcia zapór w obrocie 
dziejach tej instytucji stopa; najniższa minowej. kapitałów pieniężnych. Także i teraz ta-
także dzisiaj w świecie — ponieważ naj-1 Cyrkulacja ta doznaje w tej chwili- glosy słychać. Powiedzieliśmy już 
bliższa jej stopa Banąue de france jest niezwykle dotkliwych przeszkód, z j ed- jna wstępie że przebieg; wypadków w 
o pól pręcentu wyższa. I nej s t rony dzięki świadomej w tym kle- ostatnich 15-tu miesiącach nakazuje po-

Gdyby iv sierpniu lub wrześniu 1929 ^ runku polityce niektórych krajów, mają- wściągliwość w ocenie tych głosów! 
roku, kiedy stopa Federalnego Banku cych nadmiar, z drugiej s trony — wskw • Dr. A. Z. 
była akurat trzy razy wyższa (wynosiła . i s s s s s s s s s s s s s s s s s a s s s s ^ ^ MMMMMI 
wtedy 6 proc. p. a.) przewidywano, i ż | Upadłości i n a d z o r y zapoczątkowana w październiku zniżka 
doprowadzi do tak niskiego stanu — 
optymizm, który wtedy byl bardzo w 
świecie powszechny, z pewnością byłby 
znacznie większy* 

Doświadczenia jednak ubiegłych od 
tego czasu piętnastu miesięcy zalecają 
raczej pewna powściągliwość w tych 
optymistycznych nastrojach. 

Prawdopodobne jest, że zniżka stopy 
oficjalnej w Nowym Jorku wywoła nową 
falę zniżki stóp dyskontowych. Jeżeli 
Londyn narazie powstrzyma się od zniż
ki, to w każdym razie przypuszczalnie 
P a r y ż obniży swą rate do poziomu no
wojo r sk iego , pociągając w swej ten
dencji bartki emisyjne Anglji i konty
nentu. 

Czy jednak nowa fala zniżki przynie
sie ulgę doświa raczonemu kryzysem 
światu — to jest bardziej wątpliwe. Do
brodziejstwa zniżek poprzednich okazały 
się oeraniczone. 

Niedomoga gospodarstwa światowe
go leży w tej chwili raczej po stronie to
warowej, aniżeli pieniądza. Warunkiem 
przedwstępnym r o n r a w y jest pewna sta-
l>']I.';-C-K.i produkcji i wymiany dóbr w 
NCFWW proporcjach. *• 

Na ostatniej sesji wydziału handlowe
go sądu okręgowego w Łodzi ogłoszono 
upadłość firmie ,,EseI vel Gesel Polaków 
i S-ka" oraz jej współwłaścielom Es-
chielowi Polakowowi i Benjaminowi, 
prowadzącym przedsiębiorstw \ sprzeda
ży galanterji w Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej nr. 33. 

Firma ogłaszająca upadłość, a miano 
wicie fabryka krawatów , A. Piekarski i 
S-ka" w Warszawie złożyła 19 zapro 

krycie po stronie aktywów w pozycji to 
warów — 182.000 zł., przędza 21.000 zł. 
maszyny 140.000 zł oraz ułużnicy 167.000 
zł. i JAnę mniejsze pozycje. 

Złożony przez biegłego bilans nie
wiele różni się od bilansu, złażonego 
przez firmę i zamknięty był sumą 422.000 
złotych. 

Sąd udzielił odroczenia wypłat na 
trzy miesiące, poczynając od dnia 23-go 
grudnia 1930 r., sędzią komisarzem mia 

testowanych weksli na sumę 4.000 zł., 1 nowano sędziego handlowego Klemensa 
których widać, że upadla firma zawiesi- Poznańskiego, a nadzorcami sądowymi 
ła wypłaty już w lipcu r.b. Również do- kupców Józefa Akawie i Romana Biber-
nosi firma, ogłaszająca upadłość, że upa- gala. 
dli ukryli towar nabyty na kredyt, wo- ** 
bec czego zachodzą cechy bankructwa Również udzielono odroczenia wy-
podstępnego i wno«i o zastosowanie p f a t f i r m i e „Sukcesorowie Jófcefa Niedź-
przymusu osobistego względem upad- wiedeńskiego'* fabryka wyrobów tryko-
łych przez osadzenie ich w areszcie dlaj towych w Łodzi przy ul. Zagajnikowej 
dłużników. n r ł 73 ( 

Upadła firma „Polakowych" już w ' Firma ta istnieje w Łodzi od lat 30. 
1926 r. miała ogłoszoną upadłość, która; Główną przyczyną, pc wodującą ciężkie 
zakończona została układem na 23 p r o c , położenie materjalne fi/my jest zlikwido 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 29 grudnie. 

Bawełna amerykańska — zamknięć'*: gru* 
ddeń 5.15 s-tyczen 5 15, luty 5.19, marzec 5.25 
kwiecień 5 31. maj.5.38. czerwiec 5.43. lipiec 5.49. 
sierpień 5.53, wrzesień 5 57, październik 5.62 
listopad 5.66. Loco 5 30. 

Liverpool, 29 grudnia. 
Bawełna egipaka — zamknęcje: grudzień 

7.09. styczeń 7.09, marzec 7.24, maj 7 42. lipiec 
7.60, wrzesień 7 70, listopad 7.94. Loco 7 60. 

Aleksandria, 29 grudnia. 
Bawełna egipska—zamknięcie. Sakcllarid !s: 

styczeń 13 21, marzec 13.82 maj 1443. lipiec 14.90 
listopad 15.97. AsKmouni: luty 10.31, kwiecień 
10.60. czerwiec 10 86, oaździern'ik 11.56. 

Nowy Jork, 29 grudnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty

czeń 9.85. Loco 9 95, Kontrakty: etyczeń 9 77, 
luty 9.89, marzec 10.02, kwiecień 10.14. maj 10 28 
czcrwfec 10.39 łipiec 10.52, sierpień 10.60, wrze
sień 10.60, pa2dziern'Ac 10<>8. 

Nowy Orlean, 29 grudnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty

czeń 9 82. marzec 10.04 maj ]0.30, lipiec 10.53, 
październik 10.71. Loco 9.57. 

Handel węglem 
jest bardzo słaby, mimo mrozów. 

Fatalna sytuacja w handlu węglem i 
drzewem opałowem trwa w Łodzi w dal 

,szym ciągu. Nadzieje na polepszenie się 
sytuacji po nadejściu mrozów zawiodły 
niemal całkowicie. Wprawdzie ruch oźy 
wił się nieco, ale nie w tym stopniu, jak 
spodziewali się kupcy węglowi. 

Podczas gdy w roku ubiegłym węgiel 
kupowano furami i gromadzono zapasy 
na całą zimę, obecnie czyni się przeważ 
nie zakupy codzienne lub tygodniowe. 

W związku z tem pewne obroty czy
nią jeszcze detaliści, małe budki itd., 
które zaopatrują klijentów, kupujących 
opał na kilogramy i koszyczki. Nato
miast hurtownicy skarżą się bardzo. Zja
wisko to jest jednem z ogniw, wynikają
cych z depresji gospodarczej i zubożenia 
ludności. (i). 

płatnych w ciągu 20 miesięcy. 
• < *Na 4ikład> ton nie z/?&Jziła się wów
czas firma, ^Stimphaus Gerson", zakła

dając* »*«P^ . ł 4U, i l i śn> ie ł lecz ł sąd poz;q 
stawił sprzeciw bez uwzględnienia i u-
kład zatwierdził. 

Po spłaceniu długów firma Polako
wych obecnie powtórnie zawiesiła wypła 
ty, wobec czego sąd ogłosił upadłość, 
chwilę otwarcia oznaczając tymczasowo 
na dzień 31 lipca r. 1930, sędzią komisa
rzem mianowano sędziego handlowego 
Michała Kona, a kuratorem adwokata 
Maurycego Askanasa. 

Wniosku firmy ogłaszającej upadłość 
o osadzenie upadłych, w areszcie dla 
dłużników sąd nie uwzględnił, postana
wiając oddać Eschiela Polakowa i Ben
jamina Polakowa pod dozór pojicji. 

Na tejże sesji udzielono odroczenia 
wypłat firmie „Jakób Rozenthai", przed
siębiorstwo importu zagranicznych poń* 
czach i rękawiczek, oraz fabrykacja rę* 
kawiczek, pończoch i trykotaży w Łodz 
przy ulicy Piotrkowskiej 156. 

Bilans firmy, sporządzony na dzie4 
15 września r.b. i złożony przez tą U 
fimę zamykał się sumą 550.000 zł., H . . 
tem kapitał 24O.0O0 zł. Zobowiązania f-u dysława Jelenia 
my w kwocie 310.000 zł. znajdowały po. | 

wanie przedwojennych należności w su
mie około 50.000 r b l , pokrytych z poży
czek. 
- \ Bilans, sporządzony na dżfeń 15 listo 
pada 1930 r "zamknięty jest sumą 475.000 
zł., w tem kapitał 272.000 zł. 

Wszelkie zobowiązania w kwocie 
203.000 zł. w tem długoterminowe, za
bezpieczenie hipoteczne w wysokości 
100.000 zł. znajdują pokrycie w towa
rach i materjałach na sumę 74.000 zł., 
maszyny i urządzenia fabryczne — 
238.000 zł., oraz nieruchomości 108.000 
z t 

Delegowany przez sąd biegły spo
rządził bilans na dzień 20 grudnia 1V30 
r- w którym wykazał zmezną różnicę 
między bilansem sporządzonym przez fir 
mę, a mianowicie zamknął go sumą i 
270.000 zł., zmniejszając kapitał firmy 01 
całe 200.000 zł. 

Sąd, pomimo niezbyt przychylnej o-
pinji biegłego, natomiast przychylnej 
opinji Izby Przemysłowo - Handlowej, u-
dzielił odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy, poczynając od dnia 23 
grudnia 1930 r., sędzią komisarzem mia
nując sędziego handlowego Hermana 
Żmigroda, a nadzorcą sądowym inż. Wła 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 30 grudnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-
towo-dewizowej w Warszawie zapotrze
bowanie na dewizy było minimalne przy 
tendencji słabej. Dolarem gotówkowym 
obracano po kursie 8.89. Wypłata teleg
raficzna ne New York — 8-919. Notowa 
no dewizy: Bruksela —24.fi0, Londyn— 
43.30 i trzy czwarte, New York — 8.91, 
Paryż — 35. 04, Praga — 26.45 i pół, 
Stockholra — 239-10, Zurych 172.90, 
Mcdjolan —46-71; w obrotach między
bankowych dewizy na Berlin notowano 
po kursie 212.40. W obrotach pozagieł-
dowych dolarem gotówkowym obracano 
po kursie 8-89, rubel złoty — 4-66 i pół, 
rubel srebrny — 1.71, bilon — 0,75, czer 
wonieć — 3.75. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym, w zwią 
zku z zakończeniem roku, obroty były 
ograniczone przy tendencji utrzymanej. 
Zwyżkowały jedynie akcje węglowe. No
towano: Bank Polski — 154, Bank Han
dlowy — 108, Bank Handlowy w Łodzi 
70, Bank Zachodni — 70, Sole Potasowe 
— 94, Łazy — 1.50. Węgiel _ 35 i pół— 
37 i pół, Modzejów — 10.25, Starocho-
wice — 13, Majewski 50. 

§ PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie papierów procentowych państwo
wych mocniejsza była tendencja dla do-
larówki, zaś w dziale prywatnych papie
rów panowała tendencja utrzymana. 
Większych obrotów dokonano 8 proc. li
stami m. Warszawy. Notowano: 4 proc. 
poż. inwest. zwykła — 95, 5 proc. poż. 
dolarowa — 55 i trzy czwarte, 6 proc. 
poż. dolarowa — 68, 7 proc. poż. stabi
lizacyjna — 77 — 78, 4 proc. 1. Ziemskie 
— 40, 4 i pół proc. ziemskie — 52 i jed
na czwarta 5 proc. m. Warszawy — 57, 
8 proc. m. Warszawy — 71 i trzy czwar
te — 71 i pół — 72, 5 proc. m. Często
chowy — 48, 5 proc. ra. Kielc — 48 5 
proc. m. Radomia — 48, 8 proc. m. Czę-
stochowy — 63. 8 proc. m. Ł o d z i — 6 7 i 
Jedna czwarta, 5 proc. m. Piotrkowa — 
50, 8 proc. obligacie Widzewskiej Manu
faktury — 90 i trzy czwarte. 7 proc. 
oblig. funtowe Scheiblera i Grohmana— 
85. Drobne nie notowane tranzakcje: 3 
proc. poż. budowlana — 50, 4 i pół proc. 
m. Warszawy — 52 i trzy czwarte, 10 
proc. m. Radomia — 77 i pół. 
OOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOt 

Ani grosza kredytu 
bez zasięgnięcia irforma_ji w Biurze 

L-SZY DŹWIĘKOWY TFIITO-YEAFR W ŁODZI 

* S P L E N D I D " S< 

PLANÓW 
RYS.TECHN 

e . t . c toczutgch 

'ZAKŁAD *.\V..7. HTKIŁMOWren B0RKENHAGEN 
tÓDZ-PlOIMKA-100 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
najwspanialsza premjera sesonu, tragiczne dzieje roku l%5 , 

Symfonja mieści i poświęcenia 

N A S Y B I R 
Pierwszy 100 proc. dźwiękowiec polski, którego premierę w Warszawie Pan Pre
zydent Rzplitei zaszczycił s w a obecnością, co wyświet lamy w specjalnym nad

programie. 

Początek o Kodz. 6, 8 I 10. 
•HMHBHMBWBHWHBMMI 

OBSADA* 

JADWIGA SMOSARSKA, ADAM BRODZISZ, BOGUSŁAW SAM
BORSKI, MIECZYSŁAW FR £NK1EL, MIRA ZIMIŃSKA, KAZIMIERZ 
JUSTIAN, EUGENJUSZ BODO i inni. 

mi 

ii 

i 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraiu i zagrancą. 
CEiiiELNlANA 15. tei. l2°-30i dawniej 

Wólczańska 17. 

3 
SJ 
• • : • a 

-s 

S 
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Wiadomości gospodarcze 
. — 1 1 — 

P. P. „DROGI BETONOWE 1 4 powstało przed-
slcbiorstwo, którego udziałowcami sa wszystkie 
przedsiębiorstwa cementowe. Spółka ma wyko
nać szereg próbnych odcinków drogowych ce
lem wykazania zalet dróg betonowych oraz w y 
szkolenia odpowiednich sił fachowych. W przy
szłości ograniczy się do badania metod budowy 
szos oraz udzielania fachowych porad przy pro
wadzonych budowach. 

EKSPORT WYROBÓW WALCOWNIANYCH 
uległ w listopadzie b. r. znacznej poprawie. W y 
niósł mianowicie 33981 ton. wzrósj zatem w po
równaniu z październikiem b. r. o 9 9 proc. Na 
wzrost ten wpłynęło znacznie zwiększenie się 
eksportu blach i wszelkiego żelaza handlowego, 
oraz działów dalszej obróbki, w tem przede
wszystkiem rur. 

WYGAŚNIECIE UMOWY DRZEWNEJ z 
Niemcami w dniu 31 grudnia b. r. skłoniło nin . 
kormnrkacjj do wydania zarządzenia. nbv pod 
ładunek drzewa tartego do Niemiec podstawia
no wagony w każdej ilości poza kolejnością i by 
ładunki te. które winny być bezwzględnie do
starczone przed l stycznia r. p. urzędom clo-
wym. wysy łano natychmiast naibi*ższcmi POCIĄ
gami dalekobieżnymi, by przed godzina 24 dn, 31' 
grudnia b. r. nrzeszłv na kolele niemieckie. 

LICZBA ZAPROTESTOWANYCH WEKSLI 
wyniosła w listopadzie w całvni kraju 3904.49 t.a 
sumc 106M0 tys. zł. W porównaniu z październi
kiem liczba zaprotestowanych wejrtfi zmniejszy
ła sie o 11 proc . a suma — o 7.6 p^oc. Przecię
tna wartość zaprotestowanego weksla wynosiła 
266 zł. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Najpiękniejszy film niemy obecnego sezonu, rozstrzygający problem: 
czy wolno żenić się mężczyźnie, k tóry jest do zmysłowej miłości 
niezdolny, 

czy kobieta, która jest żoną tylko z nazwiska, ma p r a w o do miłości 
Ldy obudzą się w niej zmys ły 

9)1 
Czarujący romans filmowy z życia powojennych małżeństw. — -
Role g łówne odtwarzają : EWELINA HOLT 1 IGO SYM. 

Wspanl ła ilustracja muzyczna i rkie-tiy symfonicznej pod dyr. L. Kantora 
Poci. przedst. «> godz. 4 pp., w s< b. i n edz. o godz 12-ej w poł. <vt. 
o g jdz . 10 wiecz. — Ceny miejsc popularne, na 1 seans od 1 zł., w sob. 

i niedz. od 12 do 3 po poł. po 75 -r. i 1 zł 

PAMIĘTAJ, ZE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ-
CZYSTEJI 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską, 

W NOWY ko***? rozweseli s?e 
R O K , W WINO I 

Z RUCHU WYDAWNCIZEGO. 
Szkice i studja o wpływie Biblii 
na literaturą polską Dr. Wilhel

ma Falleka. 
Dr. Wilhelm Fallck podjął s-ie pracy nielada 

W form!* uajzwieżleiazego konspektu wydobył 
bodaj po raz pierwszy lale gruntownie na świa
tło dzienne wszystkie nici łączące literaturę pol
aka ze Starym Testamentem. Autor zdołał ten 
rozległy i niezmiernie bogaty temat ująć w karby 
itaiiatoUnicjszych taktów i na tem polega kun* 
azbowność formy tego ciekawego dziełka. 

I Niemało pisarzy polfk:ch od najdawniejszych 
czasów czerpało świadomie lub podświadomie 
bogaty pokarm dachowy z Biblii. Nie było to 
jednak mechaniczne przeszczepianie dóbr da
chowych Starego tes tamentu na grunt polski. 
Jak aulor sam zaznacza w swej przedmowie, 

( „p'earze polscy Biblię odczuwiją, przezywają, 
l uzupełniają, rzadka tylko reprodukują mecha-
nicznie*' 

Studjum swe rozpoczyna dr. Fallek od Rcia 
ł Klonowicza. Kochauowske^o narazie pomiła, 
przyrzekając napisanie o nra specjalnej pracy. 

Nowe oświetlenie w dziełku dr. Falleka znal-
j duje , Psalmodja Polska'* Wespazjana Koch ow
akiego Zestawienie odpowiednich miefec BfclH 

I z n ek torem i psalmami uwypukla znakomicie 
1 wpływ Starego Testamentu na .Psalmodie/*. 

Szerokie pole do naukowego popisu znajdu
je autor w szczegółowej analizie epoki roman
tycznej. Mickiewiczowskie „Księgi Narodu i Plel-
grzymelwa Polskiego" nie miały jeszcze chyba 
tak świetnego komentatora, 

Z twórczości Słowackiego autor uwzględnił 
w swych rozważaniach „Anhellego 4' oraz , Lilię 
Wenedę". 

Keiązka kończy się opracowaniem twórczoś
ci Wyspiańskiego i punktu widzenia biblijnego 
badacza oraz wyjątkami z d z e ł Krasickiego, 
Brodz'ri«.ki.- 5o i Mickiewicza, ehar&kteryzujpcerai 
stosunek tych pisarzy do Biblii. B 

BORWIN 

C A U 
MŁODZIEŻ 

1 ADA 
Z ROZKOSZĄ 
CZKKOLADĘ 
MLECZNĄ 

Stutos 

R e s t a u r a c j a - D a n c i n g 

Houlin-Rouge'' 

NoufomielskaSO 
- TCL. 2 1 0 - 5 8 . : — ~ T T 

Cena fias/ki wina 
od zf. 1 .50 wzwyż. 

M o n i u s z k i 1. — — T e l e f . 111-04 . 

U R Z Ą D Z A D O R O C Z N Y M Z W Y C Z A J E M D Z I Ś 

Wielki Wieczór Sylwestrowy 
MOC N EINODZIATTEKF BEZ KAROIY! 
Uproszą się o wcześniejsze zamawianie stolilrów, — 

z znacznie powiększonym 
p r o g r a m e m 

a r t y s t y c z n y m . 

WSTĘP WOLNY! 
ANONS* Uprzejmie komunikujemy. U bufet na maskaradzie Sylwestrowej w Filharmonii 

itft poJ natzym rarząd?m. • , ..., 1 

„Caza" :: „Caxa" 
(DAWN. T e a t r a l n a ) N a r u t o w i c z a 2 0 

W I E L K A 

mi 
w 

na rzecz 

D o m u S i e r o t „ N i e d o l a D z i e c i ę c a " 
P o c z ą t e k o g o d z . 1 1 - e j w l e c z . 

CENA BILETU Z Ł . 1 0 . 
M O C N I E S P O D Z I A N E K I A T R A K C J I . 

DOBOROWE OKKI ESTRY. 
Bufet obficie zaopatrzony po cen-ich przystępnych 
Przedsprzedaż biletów w firmie Berman, Piotrkowska 53 

CUDOWNY ©YWP.CTNY TOWARY 

L A U I C R 
TMALJA DO 
PAZNOKCI 
TOLEDO 

PAPR. D'QQICNT # ̂ ASOVIC t 

Szczęśliwego No u/eg o Rok 
Życzymy Naszej Sz. P. T. Klienteli i wyrażamy 
serdeczne podzięk wańie za poparrje naszego Krajo
w e g o przemysłu obu sianego, które dało nam moż
ność zatrudnienia a lymsainym istnień a setkom ludzi. 
Mamy nadz ejc >e nasza Sz. P. T. Kl jeniela nadal 
darzyć nas będ/ie zaufaniem i poparciem i w tym 
oczeKiwa - i iu uzupe^ibśmy h»«2Ć skiady na nada io* 

dzący karnawał w BOGATY wybór lakierek 
męskich i damskich 

D O K T Ó R 

{UWAGA! T a n i o n a r a t y ! 
P a ń s t w o w i U r z ę d n i c y - c z k i l I 

N a s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y 
Pierwszorzędne pia<zcze damskie i mę 

Do akt Nr. 3298 1930 r. 
O U L O S Z t N I t . 

Komornik Sadu Powiatowego w Lo-
izi. Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
iodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 7. 
ia zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
te w dniu 7 stycznia 1931 r. od godz. 
10 rano w Lodzi przy ul. Gdańskiej 9 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu. 
b i e ż n e g o ruchomości, należących do 
Salomona Bornsztajna i składaiacych 
się z pianina, oszacowanego na sumę 
zl. 1000. 

Łódź, dnia 29 grudnia 1930 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. k o i o r u mahoniowego, dębowa, robota 

. . . i A -AAARR Wutkiego, prawie nowa oraz sypialnia 
Do akt Nr. 3742 1930 r. k o l o r u k o ś c i s t o n i o w e i , 

OGŁOSZENIE. OKAZYJNIE UO SPRZEDANIA 
Komornik Sadu Powiatowego w Lo- z powodu wyiazdu, tamże 2 pokoje z 

dzi. Adam Jaroszyński, zamieszkały w kuchnią do wynajęcia. Wiadomość w 
Lodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 7. administracji „Republiki". 

n r ł 1fl3rt II D r * —» 

H. WćłKowyskl 
- s r r t f " MM NR. 3 6 

telefon 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j r : 
. ~ * s - i L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

skie, obuwie, f i r a n k i , kapy. wełniane Przy mu e od g. 8—2 przed pot. i od 5—9 

Z poważaniem 

bawełniane towary, bieliznę męską . 
damską, kołdry, chodniki, dywany, tor
by, parasolki, białe towary i galanteryjna 

*Swelry. śniegowce, kalotze-
poleca hrma „ K R E D Y T " , 

N a w r o t 1 5 , I p # 

9ADALNFA 

w niedziele i święta od godz. 9—1 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

Alfred Heine, 
P o m o r s k a 2 4 , telef. 175-74, 

dojazd l i a m w , 4. 8, 14. 

SKŁADY: PIOTRKOWSKA 98 I 160 
w firmie Juljusz Rozner 

Klinger 
powrócił 1 

I w z n o w i ł p r z y j a d ą c h o r y c h 

D o k t ó r | D r . m e d . nmm m 
na zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza 
źe w dniu 7 stycznia 1931 r. od godz. 
10 rano w Lodzi przy ul. Zachodniej, 
36. odbędzie sie sprzedaż z przetargu! 
publicznego ruchomości, należących do 
Arona Kleina i składających się z me
bli, oszacowanych na sume zl. 580. 

Lódź, dnia 29 Krudnia 1930 r 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

SZOFER MECHANIK 
z 20-letnią praktyka z pierwszorzędne-
ml refercncjarrii, władający językami 
polskim, niemieckim i rosyjskim 

, POSZUKUJE POSADY 
*jd 1-go stycznia 1931 r. 

Oferty do „Republiki" pod . X O 
100-'. 

HEBLE LMI6R"QttfAJiB 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j s y p i a l n y . . . 
n p a n i e ń s k i . . . 

U r z ą d z e n i a k u c h n i . . 
K u r y t a r * 1 1 9 x j iwyborze. 

Aku«zer-g nekolog 

p o w r ó c i ł . 
Z a c h o d n i a 62 

glBrt.LIM.TLN 
AIFDRITTLA 1.'Tel, i f c i / S ^ ^ 

Przyimuie od 9—11 i 5 - 8 . G d a ń s k a 7 7 - a Telefon 129-52, od 
Z 1 ł e j 208-95 j 9—10. 5 - 7 , 

NowootworzonaWy- DFHHKłllHf fiH P " v m u e w d o m u 

fiSfł ml W y c r a l n i a KHątek ..IłlllHlOaRIllfi 6 - 8 wiecz. i w le 
3 4 0 z ł ! Piotrkowska 60, tet. I I9 -U I cznicy . .Sanita^. 
INK • / ' p o l e c a ostatnio nowości w wielkim Ceciielmana 29 

I Całkowite urządzenie radjowe r 
detektor łącznie ze słuchawkami, sprzi 
tem antenowym i aparatem 

tylko 55 zł. 
Ustawienie w ciągu 2-ch godzin. Ni 
składzie wszelkie większe aparaty u 
cenie od 220.— zł. 

POLSKIE RADJO 
Krzyżanowski Andrzeja Nr. 4. 

Wielki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 
W y t w ó r n f a B-CI K O E R P E L , 

P i o t r k o w s k a 114, w podwórzu 

Każda nowość (Piligrilli, od 11—1-el 
'Zweig, Bojer, Sinclair, Wasserman etc) 
w 8 egzcmpl. Abonament zł. 2, 

..OMEGA1' winien być w każdym do
mu: oświetla on drogę do uzdrowiania 
Dlutetya do wykresu i literatura zalą 
czone. 

ULAN 

PiotrKowsHa51 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór 

doświaderone na 
krosna iedwabne, 

potrzebne natych
miast. Zgłoszenia do 
biura Juliusza 6/8 

Dw. METF* 

S . K a n t o r 
ipecjalista chorób wenerycznych, skó: 
nych. włosów i mojzopltMowych. L ^ 
•zenie lampa kwarcowa i oronrenianr 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144 RÓG EWANGE 

IICKIEJ. 
Wejście twangel lcka 3. te le lon 29-45. 
Prz\iinuie od *—2 ł od w. Dla D a ń 
iddziclna ooczekalrUa. 

http://glBrt.liM.tln
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N A R i T O i n C Z A 1 

dorocznym, zwyczajem z|J)rasza swych P. T. Bywalców 

P o witanie N o weno R o k u ! 

Cafe „ATLANTIC 
Piotrkowska 48, tal. 162-11. • 

Noc Sylwestrowa 
^ w . r » a w I M I E t ? Z E M El A S O N E M n a czele 

Dziś 
urządzamy 
skich ze znakomitym humorystą 

• młodziutka subretka R e n a A r e k a oraz B a l e r i n a Z u k j a n s k a ze swoim zespołem baletowym. 
Tańce do rana, — Bulet obficie zaopat'zonv. — — Liczne niespodzianki — Orkiestra powiększona* 

H f l R „ALA ASCHINGER 
ferfF n • % 3 0 piotrkowska 30, t e l . 2 0 5 - 3 1 . 

11 P r z y j m u j e z a m ó w i e n i a i u r z ą d z a b u 
f e t y n a b a l e , m a s k a r a d y i t . p . p o c e 
n a c h b . n i s k i c h p o l e c a s a ł a t k i , K a n a p k i 
l o d y i n a p o j e c h ł o d z ą c e w ł a s n e g o w y r o b u . 

SALA FILHARMONJI, Tel. 213-84 

NIEDZIELA, dnia 4-go stycznia 1931 roku, 
o godz. 8.30 wiecz , 

MISTRZOWSKI 

Wieczór Operowy 
Udział biorą: 

MARJA BUDZISZEWSKA 
Primadonna Opery Warszawskiej (sopran) 

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI 
P i e r w s z y tenor bohaterski Opery Warszawskiej 

EUGENJUSZ MOSAKOWSKI 
P ierwszy baryton Opery Warszawskiej 

JAKÓB HIRSZFELD 
Kapelmistrz i akompanjator 

Odegrane zostaną: 
w kostiumach i charakteryzacji 

HALKA, opera Moniuszki. Akt 2. 
AIDA, opera Vcrdl'cgo. Akt 3. 
LOHENGRIN. opera Wagnera. Akt 3 
PAJACE, opera LconcavaIIo. Prolog. 

Bi lety nabywać można w Kasie Filharmonji. 

r i r j i ••rwir B f 1 1 1 1 n i r^Tonrriri w a * H J L O B ^ 
ZARZĄD STOWARZYSZENIA KOMIWOJAŻE

RÓW L. O. H. P. 
zawiadamia, że dnia 31 grudnia 1930 roku p go
dzinie 10 wieczór, w lokalu własnym przy ulicy 
Sienkiewicza 3/5, odbędzie sie 

tieZDlatna herbatKa „ S y l w e s t r o w a " 
dla członków rzeczywistych, protektorów i ich 
rodzin. 

Wejście bezpłatne. 
ZARZĄD 

r Stowarzyszenia Komiwojażerów L. O . H . P . 

e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e POSZUKUJE niani lub panienki z cd-
m - | powiednlemi świadectwami do 2-lctnie-

Słuchawki, detektory, głośni- 0 dz Łka p owska 1 4 m 5 od 3 

i i , aparaty radiowe oraz c z ę ś c i 

radio elelitroteczniczne 
p o l e c a 

H A M E R i S - k a 

dp 7-el^ 
NIANIA wykwalifikowana z dobremi 
referencjami do miesięcznego dziecka 
poszukiwana. Zgłosić się Piramowi
cza 7. m. 4. 1 

inż. 
LóDŹ, ul 6-go Sierpnia Nr. 1 

Telefon Nr. 188-58. 

ANGIELSKO - polsko - niemiecka sa
modzielna korespondentka, biegła ma
szynistka, z wieloletnią praktyka biuro 
wą poszukuje posady, eewent. na go
dziny. Oferty sub „Pierwszorzędne re-
fere nej e*\ t 
POTRZEBNA zdolna manicurzystka. 
Zielona 3, W. Grauzam. 

T E L A K U m > teeeee 

R e p r e z e n t a c y j n y L o k a l Ł o d z i Dael*, w ś r o d ę . 3 1 b m . W i e l k i W i e c z ó r 

„PICCADILLY" SYLWĆSTROWY 
7awadzka 1 Tel. 2 0 M 0 Gabinetów 135-21 z Programem kabaretowym i 2 o r k i e s t r a m i 2 
Uprasza s-ę o wcześniejsze zunawiane pozostał ch w niewielkiej iloś i stolików. 

tai mmm\ 

D r . m e d . i K u p n o i s p r z e d a ż I 
Z POWODU wyjazdu tanio sprzedam 

MIESZKANIE 2 pokoje z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami, gaz, elektrycz
ność, od arna 15 lutego do odstąpienia. 
Wiadomość: Al. 1 Maja 73, m. 6. 

U W U U l w y j a z u u w m u . , i „Wal** 
rderoby. 2 stoły, toaletkę, 2 nocne i Ł f f i o J - o k a i ^ 

ODSTĄPIĘ lokal irontowy na ul. Piotr 
kowskicj na biuro interes lub t. p. Ofer 

stoliki, łóżko z materacem, 4 kozetki, POKÓJ umeblowany, słoneczny, z nie 
otomanę w gobelinę. dywan zupełnie krepującem wejściem oddam tanio. 

firanki z dwuch okien, kredens gielniana 53. m. 7. 

jjjj SADÓKIERSKIEGO 

1- ostatnia doskonatpścia jest 
SEGREGATOR; 
SKOROSIYTkioicpoiiiwiwii 

„ S A D 
JĘ opanowały rym*k krajowy 
ffl- Patent zameldowany. 
• « Zadajcie.w.zorów 

I SAD0KIERSKI 
Łód*,Zieloiw»27 
Te . lpFon1l709 

8 

PRZED ZAKUPEM 
L A M P elektrycznych 

proszę obeirzeć wyroby fabryki 

M. B U R A K O W S K I 
Skład Piotrkowska 37. Tel. 121-2). 

Wielki wybór. Ceny przystępno. 
Konsumentom Eletkrowni na spłaty rafami micsięcznemi. 

• • M • 0 f • • • • • • II • i n • • • I Ml Wit • MTfyi w w m 

P o w r ó c i ł . 
spec'alista chorób 
skórnych, wenerycz 

nych i mnezoptcin nowy, . 
wych kuchenny, stół i woduiarka. Nawrot S, POKÓJ umeblowany z wszelkiemi no-

P l o t r k o w s l f a 7 Q tapicer. woczesnemi wygodami do wynajęcia, 
(róg Traugutta) KUPIMY motor ropowy używany, sita Konstantynowska 72, m._4. 

Tel. 181-83 10 koni. w dobrym stanie. Zgłoszenia POKÓJ umeblowany dla solidnego pa 
j I Z i V n ^ n , C ° d 8 : 3 ? i S L J l 1 - ' 6 ^ . na do wynajęcia. 6-go Sierpnia 10, in. PIERWSZORZĘDNY Zakład Wvnn-

8 3 0 w w 1 l r y - " t wypłatę . Piotrkowska 37, III D l J 2 y umeblowany pokój do wynajc-borowie pod Otwockiem otwarty ea-
dziele i . i i i i / n n ' ^ — c i a * c w c n t u « l n ' e z utrzymaniem (może lv rok. Cenv przystępne. Wiadomość 

o a OKAZYJNIE sprzedam mało uźywan* być dla małżeństwa) od zaraz. Zerom-na miejscu.: tel. Warszawa Podmie! 
1 0 - l - e t . Oddzielna.maszynę do wyrób, swetrów. Rybna 7 skiego 18. m. 26. 
poczekalnia dla pari Kalczak. 1 BIURO ufncblowane, telefon, o d d z i e l n e 0 

,4 ska 1-sza Sródborów lub Warszawa 

D r . m e d . 
RADJOAPARAT 4 lampowy na prąd wejście, do oddania. Piotrkowska 62. 
zmleiiny do sprzedania. Wiad. od 5 pp. front, II P,,_ m.Jj. 
Nowo - Cegielniana J 8 , _ m . J 3 . DWUOKIENNY umeblowany pokój, te-
OKOLO 200 swetrów wigonjowych z lcfon. do wynajęcia. Andrzeja 7. m. 
upadłości do sprzedania. Wiadomość u 8,Jr . 

N a u k a i w y c h o w a n i e 1 
_ _ _ _ _ M A Ł / A M C K O S U U K U uowiuviiu z i iuii-

adwokata Ludwika Planera, ul. Cegieł- POKÓJ umeblowany do wynajęcia z cji i wznawia lekcje języka frąncuskie-
niana Nr. 52. niekrepuiącem wejściem. Nawrot d4. go i literatury. Informacje 4—6, £a-

4 MASZYNĘ do pisania Remington sprzc mięszk-JS. 

p l u l e d c f l e u r s 
JfĄ^ tdc/zci k«JlftttrwJ 

OUATREWŁTS 

P E n r i M / 
yrciY K W I A T O W E 

PUDER 
. M / D Ł A 

W A R / Z A W A 

• e e e e e e e e e e e e e e e e e c e e e e e e e ^ 

Komunikacla autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe] linii odchodzą do Piotr
ków a o każdel pełnej godzinie począwszy od 8 
runo do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskie! Nr. 232, dojazd tramwa

jem 14. Czas przeiazdu 1 godz. 30 min. 

« X X ^ n f ^ ) D t « X X 5 C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ) 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institul Kóntgeo dam. Kilińskiego 105, sklep, krawcowa. DO WYNAJĘCIA duży pokój umeblo-
leczniczy I światło gKLEP spożywczo - tytoniowy z powo w a n Y j 

leczniczy. . d z m j d o s p r z e d a n i a . Wiad. Fa- Nr. 41• " P»Cjro. Uczniowie znajdą tro 
Lampa kwarcowa bryczna 5 1 1.2 a onicKę. » 

Godz. przyjęć 4—7 

Ul. Ko.tiD.Z-. 27-̂  
Tel. 151-78 

menhofa 25. 

D r . m e d . 
G u s t a w a Z a n d 

L o k a l e 

e l C S e : S K J : SMOKINGI wypożycza I . ™ , Kortów-POKÓJ 
trzymaniem. wiL-iuiieiiii wmua, c e n y w - - " ^ ^ "| (onfekc!i. Piotrkowska 
ne ogrzewanie do oddania. Przejazd 20 ?!" , ;v 
tcl. 170-47. I 
POSZUKUJE poLoiu przyzwoicie ume
blowanego z pościelą, absolutnie nie-

ikrępujacem wejściem, usługą, lazien-
POSZUKIWANY pokój dla bezdzietne- ką, ew. telefonem. Najchętniej w śród 
go małżeństwa w śródmieściu. Oferty m i ę c i u . Oferty z podaniem ceny d o M , n w , K o h s t Żeromskiego 3, zgubił 
sub ..J. B. 101". adm. „Republiki- sub „T. G. ł \ | | 0 K ^ wyd. przez P. U. P. P. za 
POKÓJ z kuchnią z wygódka, w śród- '_ ^ . . . . . ;- Nr. 45128. _ 

choroby kobiece 
. i ^ a « . l ! ? 2 C r i a ' , . m f c ś c ^ "be"rodsVpncg^ ZARAZ do odstąpienia dwa pokoje z 
IUI WllCZl SIS 4.'od zaraz. Ofer*^ sub ,.J. B. \ 0 0 \ kuchnia z wygodami, front, I-sze P * - K . o P £ z \ ^ ^ 
l U T«I. 220-25. li-DUŻY. 1 mały lub razem, elegancko &Mfto ^ W 0 ! ! ! - 0 ^ " - Wlado-ck Nr. 12974. wyd. z Funduszu Bezro 

p o w r ó c i ł a 
i wznowiła przyię-
cia, od 3 do 4 pop 

Dr. A . s. 

Wtf lczańsKa 4 

Telefon 220-25. 

Choroby wewnętrzne 
powrócił. 

umeblowane pokoje do wynajęcia. — 
Przejazd 36. m. 4. 
POKÓJ słoneczny z wszelkiemi w y g o 
dami, telefonem, w bardzo czystym do 
mu wynajmę. Piłsudskiego 36, m. 13. 
DO WYNAJĘCIA pokój duży. umeblo
wany, słoneczny, centralne ogrzewa' 
nie, telefon, winda. Nawrot 7. m. 22. 
PRZYJMĘ dwuch panów na mieszka
nie. Główna 46. m. 29. lewa ofic. 
LEKARZ poszukuje pokoju umeblowa
nego z poczekalnią w śródmieściu. Ofer 
tv sub „Lekarz". I 
ADWOKAT poszukuje pokoju umeblo
wanego z poczekalnią w centrum mia
sta. Oferty sub „Adwokat". 1 

mość telefon 110-47. od 10-ej do I-ej i bodą- • 
od 4-ei do 7-ej. Pośrednicy wykluczę- ANDRZEJEWSKA 
ni. 
UMEBLOWANY pokój dla p o j e d y n - L J L E J ! 
czej osób?/, ewentualnie duży pokój SZWARCBARD 
frontowy 

Teodozja, Rzgow-
?] s k i 139, zgubiła legitymację wyd przez 

za Nr. 42U15. _ 
Chaim zgubił legity-

umeblowany dla dwuch pa- macie, wyd. w Funduszu Bezrobocia. 
nów do odnajęcia, Żeromskiego Nr. II STANISŁAW Uorzkiewicz, Sucha b, 
m - J l - Izgubił legitymację, wyd. przez P. U. 

" P. P. za Nr. 204. 
WEKSEL pl. 30. 12. 1930 z wystawie 
nia D. Krakowska, na zlecenie M. S. 
Cymermana. zgubiony został. i; P o s a d y 
SKRADZIONY weksel na zł. 160, pt. 
31. 1. 1931 r. w Będzinie, Kołłątaja 32, 

POSZUKUJE inteligentnej w y c h o w a w - u firmy „Sabina", wyst . I. Kirzner, na 
czyni ze znajomością niemieckiego do zlec. J. Garfinkla, niniejszem uniewa-
8-Ictniej dziewczynki. Referencje pożą- żniam. J. Lipszyc, Łódź, Nowomicj-
dane. Oferty pod „S. A. i ł . . 1 ska 20, 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć Redakcji 6—7 po p o l . T c l . Adm. 1.22-14. Teł. Red. 127-24, 136-43, 136-44, 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. „Wyd. Republika4* 68.148. 

Prenumerata .JI. Republiki" 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zt 5.60 
za odnoszenje do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraiu zł 6.50 zagranica zł 10. , .£xpress" 
i ."Republiką" wraz z odnoszeniem 8 60 złotych, 

Ogłoszenia. 
Słuszne rcklamacle beda uwzględniane., o l)e 
wniesione będą naipóżniel w c agu tvzodn:a 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tei samei treści co p r r w s / e — 

Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada {0.mvlki. które zasadniczo n|e zruier.ia.ia ireścl 
drożej. Drobne 15 gr '— Najmniejsze zt 1.50 poszuk pracy 1 ogłoszenia, nic upoważnaia do żad*mia :wrotu 

1 zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
•W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NA S I R Lej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone sresialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc , 
zagraniczne o 100 proc. drożei 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc 
10 groszy najmniejsze zł, 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zt. 

W y d a W c ^ W y d a w n i c t w o „Republika", S D . Z Ojrr. odo. Redaktor odpow. W a c ł a w Smólskl. W druk. „Republik;", sp. z ogr. odp. w Łodzi, P io t rkowska 4 9 i 6 4 . 
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